
Swiadectwo dałszego umocnienia przyjaźni 
mi"'zy ZSRR a Chińską Republiką ludową 

Przekazanie Chinom 

czangczuńskiej ICnii kolejowej 
MOSKWA. Agencja TASS 

ogłasza komunikat radziecko­
chiński o przekazaniu chiń­
skiej czangczuńskiej linii ko­
lejowej przez rząd ;rad?.iecki 
Chińskiej Republice Ludowej 
w którym czytamy m. in.: 

Zgodnie z układem radziec­
ko-chińskim z dnia 14 lutego 
1950 roku o chińskiej czang­
czuń~ki.ej linii kolejowej, jak 
rówmez z komunikatem ra­
dziecko-chińskim z dnia · 15 
września 1952 roku o przeka­
zaniu chińskiej czangczuńsk.iej 
linii kolejowej rządowi Chiń­
skiej Republiki Ludowej, rząd 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich przekazał 
bezpłatnie na całkowitą włas­
ność wszystkie swe prawa 
związane ze wspólnym zarzą­
dem chińskiej czangczuńskiej 
linii kolejowej oraz całe do 
tej linii należące mienie, a 
ce'ltralny rząd ludowy Chiń­
sl-:iej Republiki Ludowej prze 
jął bezpłatnie na całkowitą 
własność wszystkie prawa rzą 
du radzieckiego związane ze 
wspólnym zarządem chińskiej 
czangczuńskiej linii kolejowej 
O{'az całe należące do tej linii 
mienie. Przekazanie chińskiej 
czangczuńskiej linii kolejo­
wej zostało formalnie stwier­
dzone w protokóle końco­
wym, podpisanym przez mie­
szaną komisję radziecko-chiń 
ską 31 grudnia 1952 roku w 
mieście Charbinie. 

Praca mieszanej komisji ra-

Plenarne posiedzenie 
Zarządu 
Głównego 
P.C.K. 

WARSZAWA, W Wat'ln&'Wte CHI· 
b:vło się ostatnio plenune posie­
dzenie Z&rZĄdu Gł6wnoeco Pol*1e 
so Caerwoneco Krzyta. W obra­
dach wziął udział wicemln.łster 

sctrowia. - dr Kotusmik. 
W toku nara<ty prezes Za~u 

Glówneg!O PCK - dr J, Rutkie­
wicz podsUmował deialalrw6ć Pol 
ald.ego Czerwonego Krzyta w 11152 
roku oraz nakreślił wytyczne dal 
rrz:ej pracy organl:zaeyjnej na 1953 

rok. Dr Rutkiewicz ZWT6eil uwa­
gę n.a k.onie=ość ZWl.ększenia 
wysiłków nad podniesieniem o­
światy sanitarnej wśród sii:erokicll 
rzesz SPOłeezeństwa, szczególnie 
zaś na wsi. W alrejl tej powimly 
wz.tąć udział wsz;ystacte oddziały 

PCK organ!zująe na swoim tere­
nie wystawy, odczyty 1 pogadan­
ki. Równiet powatnym zagadnie­
niem st<>:lącym pned organizacją 
PCK w roku 1953 jest d"'1sze szko 
lenie kadr plelęgn.!8'1'3klcb dla 
szeroko rozl:>Udowanej w 1952 ?'O­

ku sieci drutyn 1 posterunków 
PCK na terenie całego kraju. 

W roku 1953 PCK we1lrnle u­
dział w szeroko zakrojonej wto­
senneJ akcJI porządkowo-samtar­

nej, która prowadzona będzie pod 
kierunkiem Ministerstwa Zdrowia 
z udziałem organizacji m~eh. 

dziecko-chińskiej do przeka­
zania chińskiej czangczuńskiej 
linii kolejowej, powołanej w 
myśl porozumienia między o­
bu rządami ina zasadach pary­
tetu, przebiegała w atmosfe­
rze przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia. 

• • • 
MOSKWA. Jak donOSI! z 

Charbinu agencja TASS, 31 
grudnia 1952 roku odbyło się 
uroczyste podpisanie protokó­
łu końcowego w sprawie bez­
płatnego przekazania przez 
rząd ZSRR rządowi Chińskiej 
Republiki Ludowej na całko­
witą własność wszystkich 
praw związanych ze wspólnym 
zarządem chińskiej czangczuń 
skiej linii kolejowej oraz ca­
łego należącego do tej linii 
mienia. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Pismo gen. Czujkowa 
w sprawie • „ 
organ1zac11 
dywersyjnych 
w Berlinie zach. 

BERLIN. W odpowiedz! na 
przesłane 1 pazdziernika 1952 
roku przez generała armii 
Czujkowa do trzech wysokich 
komisarzy mooairstw zachod­
nich w Niemczech pismo w 
~prawie zachodnio-berlińskich 

organizacji terrorystycznych, 
dywersyjnych i szpiegowskich, 
uprawiających zbrodniczą dzia 
łalność przeciwlro NRD, na­
deszły w listopadzie identy­
czne odpowiedzi, w których 
wysocy komisarze mooairstw 
zachodnich usiłowali uspra­
wiedliwić istnienie tych orga­
nizacji Nie obalając faktów 
przytoczonych w piśmie gene­
rała Czujkowa pozwolili oni 
sobie na kł.amliwe, oszczer­
cze zarzuty pod adresem or­
ganów .sądowo-śledczych NRD 
i oświadczyli otwarcie, te od­
mawiają zlikwidowania wspo­
mnianych organizacji zachod­
nio-berlińskich. 

Wobec tego generał armii 
Czuj'lrow skierow>al do wyso­
kich komisarzy trzech mo­
carstw zachodnich w Niem­
czech pismo potwierdz.ające i 
uzupełniające zarzuty 

Radziecka komisja kontrol­
na w Niemczech - kończy 
swe pismo geneNlł Czujkow 

potwierdza stanowisko 
przedstawione w piśmie z 
dnia 1 października w sprawie 
likwidacji organizacji szpie­
gowsko-dywersyjnych i terro­
rystycznych utworzonych w 
zachodni.in Berlinie. Radziecka 
komisja kontrolna domaga się 
niezwłocznego zlik-wldowania 
tych zbrodniezych organizacji, 
a cała odpowiedzialność za 
konsekwencje ich działalności 
obarcza amerykańskie, angiel­
skie i francuskie władze oku­
pacyjne. 

Sukces polskiego rybołówstwa 

Dalekomorska flotylla trawlerów 

Opłata pvezco wa ulse-· f7C&illteu 

DZIENNIK 
~ODZKI 

Rok IX nr Z (2630) Łódź, piątek 2 stycznia 195S r. 

Na radosnych zabawach 
powitali ludzie pracy 

•li rok 
Planu 6-letniego 

WARSZAWA. Swladomi sukcesów odnoDOllych w budow­
nictwie pokoJowYm, rado§nle powita.U ludzie praey nanego 
kraju nowy rok - IV rok Planu 6-letnlego. 

Na placach miast i osiedli I niach odbyły się liczne zaba­
całej Polski zabłysły różnoko- wy. 
lorO'We lampki choinek nowo- W wojewódzkim Domu Kul­
rocznych. Domy kultury, tury· Związków Zawodowych 
świetlice zakładów pracy i w Krakowie n.a pełnej radości 
świetlice wiejskie rozbrzmie- i wesela zabawie spotkało się 
wały gwarem ochoczo bawią- przeszło 600 wybitnych przo­
cych się robotników, chłopów downików pracy i racjonali· 
i inteligencjL zatorów, zwycięskich reallza-
Radośnie witali Nowy Rok torów zadań Planu 6-letniego, 

górnJ.cy i hutnicy śląscy. W budowniczych pierwszego mia 
świetlicach i zakładowych io· sta socjalistya.nego i kombi 
mach kultury ustawiono cho- natu Nowa Huta oraz rębaczy 
tnki noworoczne ozdobione ścianowych, chodnikowych i 
emblematami pokoju i Planu filarowych kopalń Krakow· 
6-letniego. Transparenty i wy- skiego Zagłębia Węglowego. 
kresy popularyzują osiągnię- Wśród tańca, licznych atrak 
ci? produkcyjne i socjalne cji i niespodziianek spędzili 
mmionego roku. W noc sylwe- oni przyjemnie czas na trady-1 
strową odbyły się radosne za- cyjnej zabawie noworocznej. 

Przewodniczqcy Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki 

przyjął korpus dyplomatyczny 
WARSZAWA. W DNIU l STYCZ NlA JS5.3 R. PRZEWODNICZĄCY 

RADY PAN°sTWA POLSKIEJ' RZECZYPOSPOLITEJ' LUDOWEJ' 
ALEKSANDER ZAWADZKI PRZYJĄŁ W GMACHU RADY PAN­

STW A KORIPUS DYPLOMATYCZNY AKREDYTOWANY W POLSCE 

W ezaste przyjęcia szefowie 
przedstawiclelatw diypklm.atyc:t­
nycll przedstawteru rostall Prze­
wodnj,cząeemu Rady Pallstwa. 

Przedstawiciele dyplomatyczni 
złotyli Przewodndczącemu Rady 
Paflstwa swe tyczenia z okazji 
Nowego Roku. 

W czasie przyjęc:ta Przewodni­
ezlłCY Rady Pailstwa Alekaander 
z.w~%1ti wznióet następujący 

toast: 
,.P&uowte Ambua4oroWie, Pa· 

noW'J.e, l'Othnrie, Pacow:te ch&!'łres 
d'a.ftałresł 

Podzięko wonie 
prezesa Rady 
Ministrów 
za złożone 
życzenia 

noworoczne 
załogom zakładów przemy­

słOwYCh, przedst.awiclelom or­
ganlzacJł &połecznych, mlo­
d:llieży, oraz wszystkim iym, 
którzy nadesłali życzenia z 
okazji Nowego Roku składam 
tą drogą serdeczne podzięko­
wania. 

Prezes Rady Minlstr6w 
BOLESŁAW BIERUT 

Byto m1 milo poznać Panów o­
sobl.§.o!e, Ja.l<Jo przedstawlciielł 

pa.6.stw, z którymi PO\lska. Rzecz­
pospolita Ludowa utrzymuje sto­
sunki dY'}>lomaty>c:me zmlerzaJąee, 
l!lgo-dnle z podstawowymi za.sada­
mi pcrkkileJ polityki za.gran!CZ!te'J. 
do pogłębienia poko,JoweJ l przy­
jaznej współpracy między WS'ey&ł 
kl.ml narodamł. 
Dziękuję Panom a ty.:r.enta, 

noworoczne. Korzysta.Jl\(' z <>klUji, 
te S'POtl'kamy się w d!llu Nowe­
go Roku, pragnę ze swej &trony 
wyra:r:lć gorące :l:yoezenłe, bęcląee 

pragmenlem całego :narodu poi• 

sklego, aby rol!lpoczyna,jący się 

Nowy Rok przyniósł :nam odprę­
:l:enJ.e w 5t06Unkacll międzynaro­
dowych OTaz 1SUkcesy w W'&lce • 
pełne utrwalenle pokoju na nne 
cie, oo Jest gorącym pragn1eni81ll 
wszystkich narodów. 
Prosrę Panów o przekazante ich 

n.a.rodom oraz wielce do5tGJnym 
zwierrichn!kom ich pa11.ostw, n.aJ­
lepszych noworocznych :l:yezeti 
szczękia 1 pomyślności. 

Za pokój 1 pomyśłlloi~ w No­
wym Roku! 

W imieniu k.o:rpu.su dn>~a,.. 

tyeznego przemów!l ambasador 
nadzwyczajny 1 pełnomocny Ko­
reańskiej Republild. Ludowo-De­
mokra tyczn-e,J CoJ rr, który o­
świadczył: 

„Jako Jeden z najstarszych o­
becnych tu ambasadorów pozwa. 
lam sobie w Imieniu korpusu dy· 
plomatyeznego podziękowa~ Pa­
nu, Pan1e Przewoltn.tezą.cy, za. dzl 
sle>Jsze p.rzyJ~e. bawy z udziałem przodowni­

ków pracy i ich rodzin. Zaba­
wy takie odbyły się dla załóg 
kop. „Katowice". Huty „Bail­
don" i innych. 

Rok sukcesów w budowie socjalizmu 

Przemówienie Wilhelma Piecka 

Pod.z:lelamy Pall.sk1e :t~~. 
aby Nowy Rok przJDi6st ludZkoł 
cl rza.pewn!enle 1 umoc:n.lenle po­
koju na całym świecie. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
W świetlicach ok. 200 zakła­

dów pracy Łodzi robotnicy ra­
dośnie spotykali pierwszy 

~;~=rg00!0~~ bawiono do narodu niemieckieno Kryzys rzą~~wy 
się na zabawach dla prrodow- „ we FranCJl 
ników pracy, zorganizowanych BE~IN. - W dnJu 31 gru-1dzinie rozwoju produkcji w 
w innych ośrodkach przemy- dnia 1952 r. preeydent Nie- decydujących gałęziach prze- trwa 
słowych woj. łódzkiego_ w Pa mleckleJ Republiki Demokra- my.słu. 
bi?nicach, ~gierzu._ ToI?aszo- tycznej Wilh4:lm Pleck wygło- w rolnictwie mimo nie- PARYZ. W ciągu czwartku 
wie Maz., Piotrkowie i m. sił przez raclto przemówienie sprzyjąeych warunków klima kolejny kandydait na premie-

Na ~erenie całego Wybrzeża, do narodu niemieckiego. tycznych osiągnięto zaplano- ra radykał Mayer prowadził 
w świetlicach robotniczych i Podsumowuląc wynikł up wane zbiory i uzyskano dal- dalsze rozmowy z przedstawl­
klubach, na wyż.szych uczel- roku Wilhelm Pieck: ośwlad~ szy wzrost pogłowia bydła. ~e1ami poszczególnych stron-

czył: Mimo całej kampanii Miniony rok przejdzie do mctw w celu utworzenia no-
_____________ oszczerstw, mimo wszelkich historii Niemiec jako początek wego rządu. Dotychcws ~-

Polska-Finlandia 
4:2 

prób podżegaczy wojennych i nowego etapu w życiu nasze- mowy te, które .May~r =:­
ich agentów, aby nam prze- go narodu. Uchwała 0 rozpo- rza kontynuowac w piątek, .me 
szkodzić, osiągnęliśmy i prze- częclu planowej budowy pod- dały konkretnego wyniku. 
kroczyliśmy zadania roku staw socjalizmu w Niemiec- Kryzys rządawy trwa. 

Reporlai na słr. 6 

1952„ Globalna produkcja kiej Republice Demokratycz­
przemysłowa naszej republiki nej uczyniła drugą konferen­
wzrosła w porównaniu z ro- cję Niemiecldej Socjalistycz­
kiem 1950 o 40,5 proc. i o- nej Partii Jedności (SED) wy­
siągnęła 43,7 proc. planu pię- bitnym wydarzeniem politycz 

------------- cioletniego. Szczególnie poważ nym minionego roku. Rozpo-
-------------·ne sukcesy osiągnięto w dzle- częliśmy w Niemczech reali-

zację idei wielkich synów na­

10 tys. izb mieszkalnych 
oddano do użytku w ubiegłym roku 

robotnikom rolnym PGR 

szego narodu - Ka:rola Mar­
ksa i Fryderyka Engelsa. 

W zakończeniu swego prze­
mówienia Wilhelm Pieck raz 
jeszcze zwrócił się do narodu 
niemieckiego z wezwaniem o 
skupienie sił do walki prze­
ciwko ratyfikacji zbrodni­
czych układów wojennych 

WARSZAWA. - W roku ub. 
nastąpiła dalsza poważna po­
prawa warunków mieszkanio­
w11ch pracowników PGR. W 
ciągu 10 miesięc11 ub. r od­
dano do użytku robotnikom 
PGR 10 tys. nowow11budowa­
nych względnie odremontowa-

Znacznie powiększyła się bońskiego i paryskiego do 
również w roku ub. w PGR walki o ogólnoniemiecki~ po­
tego okręgu liczba przedszkoli, rozumienie w sprawie poko­
świetlic i żłobków. Poważna jowego przywrócenia jedności 
ilość mieszkań robotniczych Niemiec do walki o sprawie­
została zelektryfikowana i zra dliwy traktat pokojowy z 
dicfonizowana. Niemcami. 

Wystąpienie 
Węgier 
z UNESCO 

BUDAPESZT. Minls.ter 111>raw 
zagranllcznyeh Węgle1'Sk1eJ Repu­
bliki Ludowej E. Molnar podał 

do wladomośe:l pełn!ą.eemu obo-­
whp:Jd dyrektora generalneg() 
UNESCO JohnoWi Tay1orow1, to 
Węgry :nie uwab.Ją slę odtąd za. 
członka UNESCO, 
Rząd węgiers..'tl - stwierdza pi­

smo wystosowane przez Molnara 
do Taylora - konstatuje, te 
UNESCO nie ziściła nadz.lei w 
niej pokładanych, po.nlewaź za­
miast działać na rzecz pokoju, na 
rzecz podniesienia poziomu Jcultu 
ralnego szerokich mas ludowych 
l na rzecz rozwoJu kulturalnych 
l naukowych stosunków ml(ldzy-

p I h B ł 
nych izb mieszkalnych. Nieza-na o owac na morzu aren sa leżnie od tego wybudowano no 
we mieszkania dla 5 tys. ro- N 

• . ł narC>dowych, coraz bar<lziej pod-

1 e pomog y starania Saragata dawała się postulatom amerykań-
Sklej polityki wojennej zagraża-

GDYNIA. - Załogi Polskiej ciągnięciu wyłowionych ryb botników sezonowych. 
Rybackiej Flotylli Dalekomor- na pokład, załogi trawlerów w 
skiej Trawlerów, po przepro- celu zwiększenia ładowności 
'wadzeniu w r. 1951 połowów do jednostki, dokonują przy sil­
świadczalnyc~, po raz pi<?rw- nych reflektorach masztowych 
szy w hi3torn naszego rybo- filetowania i solenia ryby na 
łówstwa dokonują polowów pokładzie. 

Rozła m We Włosk• • t•• jącej rozwojowi kultury 1 prze­
li e J par li kształciła &ię w jeden ze środków 

ryb -na arktycznym . ło:Visku Filetowanie pokładowe, któ­
„Skolpen Bank" w re3onte Lo- re wprowadzono po raz pierw­
fotów na morzu Barentsa. Mi- szy w polskim rybołówstwie da 
mo ~esłychanie ciężkich w~- lekomorskim, przyczyniło &ię 
runkow atmosferycznych, sll- do powainego zmniejszenia 
nych krótkotrwałych sztor- kosztów eksploatacji oraz 
mów, śnieżycy i mrozów oraz zwiększenia ładowności jed­
panującej przez 22 godziny na nostek. , 
dobę nocy polarnej - załogi 
trawlerów nie zmniejszają tern 
pa pracy. Załogi trawlerów Trawlery Flotylli Daleko-

w 1k · " R d · morskiej, które przepłynęły z 
„ u arua , „ a unia", „Sy- 1 ki 
riusz" i „Orion" łowiły ostat- po s eh baz rybackich na mo 
nio nawet przy silnej fali sztor rze Barentsa ponad 2 tys. mtl 

j morskich, korzystały z pomocy 
mowe. „ . h .. 

i sc roruerua w radzieckich po 
Po dokonaniu odłowu i wy_-_ larnych bazach rybackich. Jl 

Znacznie przed terminem 
przekazano pracownikom za­
planowaną na r. ub. ilość no­
wych izb mieszkalnych w okrę 
gu PGR Poznań - Wschód, 
Poznań - Zachód i Giżycko. 
Do przodujących w budownic­
tv.-ie mieszkaniowym należą 
również okręgi Bydgoszcz i 
Przemyśl. 

• Id k „zimnej wojny". Rząd węgierski SOCJa emo ratyczne1· niejednokrotnie ostrzegał UNESCO 
przed tego rodzaju dz.ialalnośctą. 

RZYM. - W Rzymie zakoń­
czyła się krajowa konferencja 
działaczy Włoskiej Partii So-. 
cjaldemokratycznej, występu­

jących przeciwko polityce Sara 
gata, Romity i Simoniniego i 
przeciwko rządowemu projek-

Dalsza poważna poprawa towi antydemokratycznej „re­
warunków mieszkaniowych formy" syl?temu wyborczego. 
nastąpiła w PGR woj. gdań- W konferencji brali m. in. u­
skiego. W ciągu ub. roku od- dział Codignole 1 wszyscy człon 
dano tam do użytku robotni- kowie parlamentu oraz czołowi 
kom PGR ok. 500 izb mieszka! działacze partii, którzy z niej 
nyt'h M. in. w PGR pow. kwi- wystąpili na znak protestu 
dz~ ńskiego wiele rodzin robot przeciwko decyzji kierownic­
niczych otrzymało nowe tniesz twa partii o zastosowaniu sank 
kania, składające się z 2-3 cji wobec przywódców opozy-
pokoi z kuchnią.. c cji Codignole 1 Calamandrel. 

Uczestnicy konferencji uchwa Jednakte UNESCO nie zwracała 
lill jednomyślnie rezolucję, w tadnej uwag! na te ostrzetenia 1 
której potwierdzają swą soli- coraz Intensywniej wyslugiwaJa 
darność z Cajignole i Calaman się amerykańskiej polityee wo­
drei. Jeden z wysłanników Sa lennej. UNESCO zgodzila się na 
ragata obiecał uczestnikom udział w swych pracach klikt 
konferencji, że kierownictwo kuornlntanigowsklel, przyjęła do 
partii uchyli sankcje wobec swych szeregów rządy rruirlonet­
Codignole 1 Calamandrei oraz kowe - południowo - koreańsk.1, 
włączy do kierownictwa partii Kambodży 1 Inne, 
przedstawiciela rozłamowej Przyjmując jako członka wspól 
grupy, jeśli wYrZeknie się ona nika Hitlera, Clem!ętcę narodu 
swego „nieubłaganego stanowi hisz.pańsldego, zaciekłego wroga 
ska w sprawie rządowego pro-! kultury - Franco, UNESCO do­
jektu ustawy". wiodła 06tateeznle, te cała jej 

Propozycja ta została jedno- dzlatainość Służy polityce tmpe-
myślnie odrzucona;.1 • j r!al1s1;yeznej :ltnlerzająctd dQ 

w.sk.rzeseenla faszyzmu. 



„Jeśli cały naród westchnie 
zrobi si~ burza.„" 

(Stare przysłowie chińskie) akłJ>wule do obnay vokeJu :aa 
całym świecie". L 

eży przede mną oficjal­
ne wydawnictwo ONZ: 
Spr-aw<>Z:danie sekre­
tarza generalnego w rlaliet,.at121ych. Numer dok';-~ od bom1ty ..... ....,&.t~- s 
spr-awie t .zw. „teryto- m~.: a/1903. data: 9 . paz-jnłm Jeri Da'6cl."• 

riów powierniczych", czyli kra dzierruka 1951· R~~i~ł pierw: W imieniu tego narodu 
jów kolonialnych „powierzo- szy dotyczy brytyJ~kieJ kolon:h Nguen stwierdził w liście wy_ 
pych opiece" mocarstw impe- na C:iarnym Lądzie Tangaru- &lanym do radzieckiego pisma 

Połączenie walki o niepodle 
głlllić narodewą z walką o po. 
kój jest ideą szeroko rozpo­
wszechnioną w krajach Azji. 
Wrogiem niepodległ.oki naro­
dów Azji i Afryik,i są władcy 
świata kaplta.listy<:Z111ego. Wro 
gami pokoju są c1 sami ludzie 
- Morganowie, Rockefellero­
wie, Lytelton<YWie, zarabiają­
cy na zbrojeniach i zarabiają­
cy na wyzysku kolonialnym. 
Walka o niepodległość i o po­
kój jest więc walką przeciw 
temu samemu wrogowi. 

ki. „Nowe czasy": „w Języku 

24 uderzenia laską 
vietnamsklm Hoa Bln O'l:llaCZ& 
pokóJ ..• Na początku roku wY 
zwolillśmy Hoa Bin i powie· 
dzieliśmy sobie: nnbljn.jąe 
ezęsc lmperła.lis~cznych sił, 
walcząc o naszą nłepodlegl-Ość 
narodową. przyczyniamy się 

Pod tytułem „Postęp spo­
łeczny" znajdujemy tam m.in. 
infocmacje, jak angielska ad­
ministracja Tanganiki zare­
agowala na zalecenia Rady Po 
Wierniczej ONZ w sprawie 
zniesienia kar cielesnych. Na 
str. 36 czytamy: 
„Władza administracyjna 

(Tanganiki) zawiadomiła radę 
(powierniczą), że kara eieles· 
na przy pomocy lekkiej la.ski 
nsołe być stosowana wobec 
młodocianych chłopców I do· 
rosłych mężczyzn w ogra.ni­
m.onej Ilości, wYP•dków. Mak· 
.BYmałna liczba udeneń wy. 
noel 1% dla młodocianych (ł.zn. 
dla osoby poniżej 16 lat) ł 24 
dla dorosłego. Na kary cie­
lesne nie mogą być sl,azywane 
kobiety, mężczyźni skazani na 
karę śmierci, oraz męiczyinl 
:W wieku JJGWYźeJ 45 lat"." 

Rzecz jasna, źe kary· cieles­
J:Je, będące istotną częścią 
składową rządów terroru w 
koloniach, nie są w oczach 
kolonizatorów celem samym 
w sobie. Kary cielesne i wy­
zysk gospodarczy. dyskrymi­
nacja rasowa i starannie pie­
lęgnowany analfabetyzm - to 
~edynie środki prowadzące do 

celu. A celem tym jest, jak 
wiemy ze stalinowskiego pod­
stawowego prawa współczes­
nego kapitalizmu „zapewnie­
nie najwyższych zysków", ce­
lem tym jest „ujarzmienie i 
systematyczne ograbianie na­
rodów innych krajów, zwłasz­
cza krajów zacofanych". 

Za przykładem Chin 
Idea ta znalazła dobitny llistycrmym. Na początku 1952 

W)"raz na Kongresie Naro- roku odbyły się w Indiach 
W grę wchodzą zyski nie dów w Obronie Pokoju w Wie wybory powszechne. Okazało 

byle. jakie. Koncern ~ngielski dniu, gdzie przedstawiciele na się, źe pomimo terroru i re­
„Unilever" eksploa.tuJą':Y bo- rodów azjatyckich i afrykań- presji policyjnych, zjednGCZO­
gactwa natura~e 1 tamą. S:U~ skich opowiadali o swej wal- ny front ludowy, kierowany 
roboczą .właśnie Ta~~amki 1 ce 0 niepodległość, która jest przez Partię Komunistyczną 
sze;e~ innych kraJOW afry- zarazem walką o pokój. Mó- Indii, zgromadził 5 milionów 
kansk1ch, wykazał w 1951 r. wili o tym delegaci bohater- głosów . 
zysk w wysokości 200 milio- skiej Korei, którzy już trzeci Prezydent Truman umal, że 
nów dolarów. Zyski mono- rok na froncie bronią swej oj- Indie ,,stoją w obliczu tego 
poli Wall Street z inwestycji czyzny przed amerykańskimi samego niebezpieczeństwa, któ 
zagranicznych przeważnie w agresorami. Mówili o tym re zgubiło Chiny''." 
krajach kolonialnych i zależ- pn;edstawiciele Chin Ludo- Jakieź to jest „niebEZµieczeń 
nych - wyniosły w 1951 r. wych, wielkiego półmiliardo- stwo"? I co, zdaniem Truma-
2.700 milionów dolarów. wego państwa, które wskaza- na, „zgubiło Chiny"? To prze 

ło innym narodom Azji drogę prowadzenie reformy !rolnej 
~ie dziw wi~, źe wladC?' do zwycięstwa, i mówił o tym na ogromnych przestrzeniach 

śv.:1ata kapltahstycznego usi- reprezentant Indii, Saifuódin chińskich i likwidaeja klęski 
łuJą za wszelką cei;ę utrzyn:ać KiczJew, odmaczony ostatnio głodu. To wielkie sukcesy chiń 
swe. imperia kolorualne, daJą- Międzynarodową Nagrodą Sta- s-kiegQ przemysłu. To prowa­
c7 1m .tak ~gromne zysk!- I linowską „za utrwalenie poko dzona z powodzeniem walka 
me d.ziw, ze n~rody panstw ju między narodami". z analfabetyzmem. To zapo­
kolomalnych .maJą dośc wyz-r- Indie, jeden z największych wiedź pierwszego planu 5-le­
sku i poniewierki l wzmaga3ą i najbogatszych krajów kuli tniego już od 1953 r. To bra­
walkę o wolność i niepodle- ziemskiej, sprawiły w ubie- rerska pomoc ochotników 
głość. głym , roku przykrą niespo- chińskich dla koreańskiej ar­

dułankę prowodyrom imperia- mii ludowej. 

Manewr 
w ref;Ttl.encJI )ednero s _,_ 

ba.rdzJ.ej za.dekłydl qihskow­
c6w pn:e-clwko pol<oJow1 jw1a 
ta, Johna J'o.atera DuH-, odt­
b;rło się ąo'1tanle Blaenhowe• 
ra z Ma.e Arthurem. 

Konlereneja ta odbyt& w ... 
becnoki D-ulle.sa io-yła się 

puy dr.r:wlacb zamknięty.eh. 

Po nara4Zie „tr6Jka hultaj­
ska" pozowała do 11f151'Ólnej fo­
toerafll. 

o czym rozmawialf aotowt 
pootegacze woJennlT Komunł· 
katy of1cJalne twierdz~, :te 
rcnmawlałl oat o... pokoJlłl 
EhsenhO'Wtt o•wla4csrt dzlen• 
nlł<an:011D: „Spotk&łan Ilię wł& 

śn~ s molmł dwoma •tar:rmi 
przyJa.clółml - gell. Mae ArtbU 
rem l John .--terem Dlłlłe­
sem. Odbyllłmy roanowę na 
temai pokoju. Była na r.ado­
walaf~a pod Jldd)'Dl wqlę· 
dem"'. 

Mu ArUrar w •'W)"a ołwla4 
ezonlu powle4rlał •· tn.: "Dys 
kutowaliihny problem pokoJ11 

na KoNi I Da łwtede. Mam 
nadU..Ję, te rozmowa ta pny· 
nlecle owoce". 

Tak, przynl.-ie "owoee„ w 
postaci dywidend, &:d'J"ł Mac 
Arthur ~si preze&em zarz1!4u 
koDCernu „Remtncton", któ?T 
poza maszynami do plsaała, 

produkuJe karabłny musy.no­
we l 111.Dł! broił. 

o tym, Jak ma ....,.._.&ł „po 
kój", o kt.ó:ry.m spiskowcy 
szeyc~ przy zam·kniętych 

dniwia.ch, świad.e&y Mtylnll 
Stewarta Alsopa na temat ata 
nowbka Eisenhowera wobec 
pro'biemu kore:ińslctep. OltM 
Ike w czasie swego pobytu na 
Korei ZO<Stal dokJMl.nte po­
lnlonnowany o planuh nowej 
oten11ywy, opracowanyeh przez 
gC1leral6w Clar'ka 1 Van Flee­
ta. nNalety pr.typ'Olllzeza~ 
pisze Al:sop -: ł:e plaay ie 
prsewfiduJą racseJ mmewr o­
ta-czajiteY silnie ufortynl<owa· 
ne linie komunlsty«ae, Bił 

bar4zo kosztowne uderzenie 
Od frontu". 

wtdzlmy wtęc, - ~ 
„pokój" - o kt.órym 1ak ta­
Jemnlezo, przy dnwłeeh zmn. 
knlętyeh, konf.ero"łlnlłl ~j 

na_klośale.)sl poclieQe:&e WOJ«ll.· 
Dl. 

O po4<oJu nie m6wJ ll!ę pny 
drzwladl Zamkniętych. 0 po­
koju ś1P1ata l o pok~ na Ko· 
rel m6'W1 się na otwartej try· 
bu·nto wiedeńskiej, m6wt Ilię 

głośno, tak, by $ły3zały ~t 
kie ludy na. kuli złemsideJ. 
Tam, w Wiedniu, słowo Po.kój 
- o'1.11M:za. 5zczęicle, pa~oJo· 
wy rozw6J l b~eeze.Mtwo 
eałej Judzko~cf, a nłe W'O')eJmy 
,,manewr oskrzydiaJącY"". 

G'RO'l' 

Orędzie noworoczne 

hinduskiej delegacji obrońców pokoju 
MOSKWA. - Agencja TASS I zapewnienia pokoju 

podaje noworoczne orędtie bin sposób wymóc, aby 
duskiej delegacji obrońców po rozpętywanie wojny 
l;.oju: do przeszłości. 

i w ten 
wojna i 
należały 

Burza nad Afryką Delegacja hinduska na Kon ---
Szfandar wyzwolenia gres Narodów w Obronie Po- z 

„Burza nad Azji\• - to Unii Połudnowo-Afrykańsklej koju przebywająca obecnie w go n 
zwrot, który znamy już od trwa już siódmy miesiąc uo- ·w 1923 r„ wkoróice po pow-, weio lll'Y'W11 walki narodowe- Związku Radzieckim przesyła l d • 
kilkudziesięciu lat, i to nie skonale zorganizowana akcja staniu ZSRR Stalin nazwał ~yzwoleńczej w krajach kolo z okazji Nowego Roku gorące U om1ra 
tylko z pięji;nego filmu radziec „cywilnego nieposłuszeństwa", ZWiązek Radziecki „polem do nlalnych I zależnych odbywa braterskie pozdrowienia wiei- R k 

iego, lecz z rzeczywistości na- której nie potrafiły złamać ani świadczalnvm", na którE: pa- slę faktycznie rozpad kolonlal k . lciemu narodowi radziec- o"z• yc ,·ego 
od • ki 1 lciemu i jego wielkie-r ow azjatyc 'eh. „Burza iczne areszty, ani masakry trzy cały Wschód, ; 11rzepowie ,..ew s:vstem11 i"1"P.ri"li7:mu" 

d „fryk to j li mu wodzowi towarzyszowi KATOWICE. - w dniu 1 atya· na .n ą" - po ęcie no- po ·cyjne nakazane pr-zez ra- dział: ca.._ Wseh6d ujrzy, Wówczas „P<>CZątek krachu" 
'" Stalinowi. Szczerze pragniemy, nla br. zmarł w Katowicach prze-we, pojęcie wprowadwne do sistowsko - faszystowski rząd że łedera.cja nama jest dlań dziś „rozpad systemu". Oto b d hod ku żywszy 68 tat )eden z naJwyb„ 

słownika politycznego dopiero Malana. I wiedzą, że podczas sztandarem wyzwolenia, awan :iroga, jaką przebyły naorody a Y w na c zącym ro na tnle)szych kompozytorów poi· 
w ubiegłym roku przez naro- v.ryborów uzupełniających do gardą, w której ślady powi· kolonialne i zależne. idąc ~fa- redy świata zbliżyły się i zespo skich Ludomir Różycki. 
dy Czarnego Lądu. parlamentu Unii w listopadzie nlen Iść, i to będzie oocząt- dem awangardy radziecloeJ !iły jeszcze bardziej niż dotych Boqata I wielostronna twór· 

W ostatnich miesiącach pra· 
Ba wiele pisała o Kenii, bry­
tyjskiej kolonii w Afryce 
Wschodniej. Prasa burżuazyj­
na donosiła o rzekomej taj­
nej organizacji „!Vlau-Mau" i o 
rzekomych mordach popełnia­
nych przez jej członków. Prasa 
postępowa informowała o 
krwawej „pacyfikacji" prze­
prowadzonej przez wojsko i 
policję angielską. 

mandat uzyskał - mimo ter- Idem krachu im"""rializmu .vielkiej radzieckiej brvgad.y czas w dziele obrony pokoju czość Ludomira Ró:tyckieąo obeJ· 
„~ Jesteśmy wszyscy pełni po- muje m. In. opery: .,Casanova", roru - Brian Bunting, dzia- iwiatowego". szturmowej, kT'ocząc pod sra.., dziwu dla ogromnego rwma- „Młyn d1abelskl", „Beatrlx Cenci", 

łacz zdelegalizowanej partii Na te słowa od.powiedział darem wyzwol~a, który w .. Medu„a", "Eros 1 Psyche", balet 
k uni ty . 1917 k podn śl' Lenin j chu waszej twórczej pracy 1 ,,Pan Twardowski". szer- po. om s czne1. w1"elk1' p.-.vwódca naorodu chiń . ro u ie l - ... 

• ~J St 1 obecnie rozumiemy dobrze. matów symfonicznych. utworów Widzą kapitaliści amerykań- skiego, Mao Tse-Tung, mó- a ID. dlaczego tak gorąco pragnie- Instrumentalnych, koncertów for-
scy, angielscy i inni, że kolo- wiąc: „salwy Rewolucji Paź- Zacytowane w tytule shre cie P0koJ'u: dlatego, aby mieć teplanowych, skrzypcowych, piet-

. .__ f f fk • d d Ił d • i ni solowych I chóralnych. mza..,, ... y rancuscy, którzy dz ern oweJ oprowa z Y o i:>rzysłowie chinskie mów , l~ moźność kontynuowania wa- Twórczość Ludomira Różyckie· 
wtrącili do więzień 10.000 ,nas marksizm-leninizm... iść jeśli cały naród westchnie. szego szlachetnego dzieła. ąo, który w 1951 roku obchod„11 
patriotów marokańslcich, 1 któ ,-iroP,"ą. którl' P.!>_!Zli Rosjanie- zrobi S>ię burza. Dziś narodv jubłleusz 50-lecla dzlalalnoścl 

d li • t · b I I " k „ · · i Pokój jest bez wątpienia re- kompozytorskiej, otoczona była rzy zamor owa przywodcę raki Y wn osek ~· raJow ~Ji i ~fryki JUŻ n e zultatem wspólnych wysiłków szczeqólną opieką państwa ludo-
tuniskich związków zawodo- Na te słowa odpowiadają wzdychaJą. Dz.1ś narody ~ narodów całego świata. My, na weqo. a poprzez cz9~·~ wystawia­
wych. Farhata Haszeda nie są dziś żołnierze koreańscy, chi::'l- stanęły do walki. A but7..a,_ k "> ród hinduski , który tradycyj- nie )eąo utwnrów udostępni""" 
mimo tQ_ w stanie.łahamow:ić scy, czy vietnrunscy, przepę- rą ta wałka zrodziła, zmiecie nie jest narodem miłującym szerokim rzeszom w całym kra 

O areszcie tysięcy murzy- walki o niepodleg1óść Maroka dzając z bronią w ręku najeź- \ ó~als:zychkuk~mtYI?entówt t~-: I pokój, musimy wraz z naroda- Ju.w roku 1952 za caloksztaH 
nów, o konfiskacie ich bydła i Tunisu. I znają treść ode- dźców imperialistycznych, od- s r ł w;1zys 1 woJen, us ro) mi Związku Radzieckiego i po swe) dz1ata1nośc1 l<ompozyto!"· 
i zamknięciu ich szkół. Dziś zwy Komunistycmej Partii powiadają Marokańczycy, Tu- kap1tahstyC7lfly, zostałego świata zJ"ed ocz ć . sklej znakomity kompozytor o-
gazet C ·t lood ńskiej za T Is któ twi d · · Al pod n Y 51ę tr2'.ymo11ł naąrodę państwową I Y L Y Y - un u, ra s er m: nezy1czycy 1 gerczycy, - GRZEGORZ JASZUlQ"SKI. w zdecydowanym dążeniu do stopnia. pewniają, że w Kenii zapano- „Nass naród nigdy nie będzie nosząc szitandar nie>DO<lległo-
wał „względny spokój". Lecz niewolnikiem ••• W odpowiedZi ści, odpowiadają Murzyni z 
nawet bankierzy z City I ak- na krwawY terror oraz na ak· Czarnego Lądu, walczący o 

cjonariusze „Unilever" nie łu- ty rwa.Hu na.ród łun.Iski roz- swe najbar<:Wiej podsta\vowe 
dzą się. że „spokój" ten po- wfJa SWlł walkę, wlen~c, ie prawa ludzkie. 

, 

jrwa długo. Wiedzą, że w będzie ona zWYeięska"- Stalin przed 30 laty pisał o Swiadectwo dalszego umocnienia przyjaźni 
Hoa-Bin znaczy pokój 

Z kontynentu afrykańskiego Iłzmem!" Wprowadzenie dyk­
przenieśmy się teraz do tatury wojskowej Die zdołało 
AzjL Po drodze zatrzymamy zahamować walki narodu irae 
się na chwilę w Iranie i Ira- kiego o niepodległość. 

ku. . • . to Kolooizatorzy brytyjscy, któ 
Zyski anglo-1ransk1ego - rzy marionetki z posłUSIJ!lego 

warzystwa na_ftoweg~ (koa- im „rządu" Iraku pociągają za 
cem brytyjs~~ wyruosły w sznurki, przekonali się już na 
1950 r. 115 mihonó~ f~tów: przykładzie Malajów. że walki 
W 1951 r :' ~ nacJonalizacj1 narodowo-wyzwole6czej nie 
nafty iransk1eJ, ~yski te spa- m<Yi:e powstrzymać ani wielki 
dły katastrofalme. Czyż •tle korpus ek&pedycyjny. ani ści­
wystarczająy powód, by kapi- nanie głów patriotów ani nisz 
taliści agielscy starali się - czenie zbiorów chłop~k.ich ani 
na drodze dywer„ji i szanta- stosowanie bomb napalmo­
żu - odzyskać swe utracone wych przeciw bezbronnej lu· 
pozycje w IranJe? I czyż nie dności cywilnej. 
Wysta.rc~ający powód, by ich Jeszcze gorzej powodżi sle 
„przyJac1ele" amerykańscy u- . 
siłowali ich zastąpić? Naród Ich pa~erom f~ancusk1m w 

. • Vietnam1e. Ponumo wydat-
Iranu pozLał się na teJ grze nej pomoc amerykańskle3 
Naród Iranu zmusn rząd Mo!ł · °wyrażające{ się ..,, dostawach 
sadika do zerwani.a stosu_nk?w broni, wojska kolonizatorów 
d~lo~a~cznych z Anghą W trancuslcich poniosły w 1952 r 
pazdz1ermku 1952 r. 3zereg dotkliwych porażek n; 

Przykład Iranu działa za- froncie vle-tnamskim. Pewien 
raźliwie. W sąsiednim Iraku burżuaazyjny polityk fran­
(również nafta!) doszło w ll- cuski, który bawił w Vietna­
stooadzie 1952 roku do potęi mie. pi&ał po powrocie o bo· 
nvch manlfest<1Cji ludowych 'laterskim przywMcy k0mun 
pod hasłem: .,Precz z angiel- stów vietnamskich: „Ho-Szl­
t:'kn _ -~ei:Yhńsklm Imperia- M;n Tozporz~ ..Ut (l'OŹJlleJ-
z DZIENNIK ŁODZKI nr Z (%630) 

„początku krachu imperiali­
zmu'', Malenkow mógł na 
XIX Zjeździe KPZR stwier­
dzić: „w WYDiku wojny i no-

Przyjęcie 
noworoczne 

między ZSRR a Chińską Republiką Ludową 
Przekazanje Chinom 

czangczuńskiej linii kolejowej 

w Radzie Państwa 
(Dokończenie ze str. 1) 

(Dokończenie ze str. 1) l Republiki LudoweJ wytworzyły 
now11 sywa..Ję, ll:t6ra umotli'wlła 

Podczas tej uroczystości nowy ..tM1111ek do zagadnienia 
3mbasador ZSRR w Chińskiej chilhkl~J eaan~liskieJ 1inU ko­
Republice Ludowej A. S. Pa- eJo-J. 

mu narodowi radzleclctenau, n;4-
dowl radzieckiemu I towarzyszo­
wi Stalinowi. 

w okrestc wsp6tnego zarz11du 
ch16sI<0-radzi-ecklego na chińskiej 
czangczuńskieJ llnll ko.lejowej 
młode Jeszcze ehuislde budownl· 
ctwo kolejowe osiągnęło wybitne 
5Ukcesy drlękJ nlenstanneJ :>omo 
cy towanyszy radzlooklcb, a 
nasz ~anspon zaczai odgr)'Wat 
olbrzymtą rolę w budownictwie 
gospodarceym Nowych Chla. Na­
ród chlilskJ ntgdy nle zapomn• 
reJ braterskleJ pomocy narodu ·a· 
llz1ecklego. Naldy w szcug61no~ 

PrCl'ponuJę wznlde toast s ty. 
czentem nczęścla t pomyłlnokl 

w Nowym Roku dla nuodu poi· 
•kle&o. Rady Pad.twa, ~du Po' 
;kleJ Rzeezyp&.><polłteJ Ludowej o­
raz dla Pana. Panie Przewodnicze 
cy 081>blłcte•. 

w pr„•1ęc1u wnęl! · udział: ml­
nisteT i.praw zagranicznych Sta· 

niuszkin i premier Państwo­
wej Rady Administracyjnej 
:entralnego rzą<:ftł ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowei 

Czau En-Lai wygłosili 
')rzemówienia. 

Z PRZEMOWTEN'IA AMBASA-
DORA A. 8. PANIUSZKINA 

111sław Skrzeszewsld, wtcem1nl· PrzyJał.6 mlędą narodami ra­
;ter spraw zagranleznych Marh1r 1złecklm I •bi6sklm ma swoja 
'i'ankowskl, sekretarz Rady Pafl- 1łllgą I pełna chwaty blstorlę 

•twa Martan Rybicki, dyrektorzy t>rzylat" ta okrzepła I zaha~owa 
1epartamerotów MSZ - minister la się w walce M wsp6lnyml WTO 

>ełnomocny M. Wierna I minister gvnJ. 
>elnomoeny si. Gajewski, dyrek- Gruntowne zmiany., Jakfe za­
tor prot()kółu dyplomatycznee~ nly na Dalekim Wschol1zle w "'' 
MSZ E. Bartol, dyrektor ~a·b!ne· nilm klęski .Japont1 !mpertalł· 
tu przewodnlcza'!ego Rady ?afl otycroeJ, obalenia Nak<-yJnego 
siwe Fr. Nowak l naczelnlk '" 1 rn1da kuomlotan1owsklego I n­
modzlelnego WY<Uialu MSZ .E, Siu tworzenia zapnyJaźnloneJ ze 
czatl:sk!. .i Z:Willzkttm Raelzle<:kim Ch1Ask1e i' 

Za.clelinlaJ"°e •lę pn;yJune ltom 
lakty ruarodOw radz!.eckteiro t 
chl6sklego, rozwilaJ11ee slę na za. 
&adZl.e r6wnouprawnlenla t -na­
JemneJ korzyścł stosunki ekono­
mlezne między Zwt11zkiem Ra­
Clzlecklm a Chfilską lłepubllka 

Ludową - io znaml<>nny nny. 
kład nowego \y-pu wap6tprary, 
Jaka nawtązała się między kraja­
tni o-bom demok.ratyczneco. 

c1 podkreśllt:, te serde-czne I cler 
Z PRZEMOWTENJA PREMIERA pllwe przekazywanie sweJ Wie-

CZOU EN-LAIA dey przez towarzyszy radzlecklcb 
umotllwiło chińskim urzędntkom 

Witam z radokta pomvłlne za. I robotn•kom chlflsklej czangczuó 
koticzenle prae l1a.d przekazaniem sklej 11n11 koleJoweJ sknrzys•anh 
cbltiskleJ cnngezuńsklej llnłt '<o· ~ przodująe:vch dośW1adczefo 
leJoweJ oraz w:vrałam gtębol.11 I Związku Radz1e<-l<łego 1 dopomo· 
Wd7-t~znośi' w lmlenJv pnewodn• <:Io nam ".Io wy<-howant• U.:-111web 
t?ae<-go Mao Tse -Tunga ; .::.- kadr dla budownictwa koleJowe­
~raJneso n4Cl11 luelowego wlellue· L:o \'!' nowych Chinach. 



Trzeba o nich pamiętać Gigantvczna betoniarnia 

Ciąg dalszy sprawozdania z podróży do bagna 
w Strzałkowie 

Stanisław Lipiński został zaangażowany przez kierowni­
ka PGR Włynice Władysława. Kanię, na stanowisko dozor­
cy chlewnl-tuiizarni w Gidia eh„ Stanisław Lipiński pełnll 
tę funkcję uczciwie, był czuj ny. Pilnował przecież dobra 
społecznego, państwowego. 

ta godziła w nas i w dobre 
imię kierownika Kani. 

Zajrzyjmy do miejscowej 
chlewni. Chlewmistrz Gustaw 
Necel mając pod opieką 43 
maciory i 3 knury, dochawał 
się już o 48 proc. więcej pro· 
siąt niż przewidywał roczny 

Pewnego dnia wytropił zło- na tym zależało, aby z PGR plan. Przyrost dzienny mło· 
dzieja, który kradł paszę treś- Włynice wygryźć kierownika dych sztuk nie spada poniżej 
ciwą, przeznaczoną na tucz Władysława Kanię, który gos- pół kg. 
warchlaków. Kradzieże te IX'- podaruje wcale nieźle, cieszy Również oborowy Jan Motyl 
wtarzały się niemal codzien- się zaufaniem miejscowej or- nie zaniedbuje się w swych 
nie. Złodziejem był„. chlew- ganizacji partyjnej oraz ogól- obowiązkach. Dba o wygląd 

Wlą~li !8t sprawa zmarno­
w2nia 5-hektarowej plantacji 
koksagyzu, Wraz z agrono­
mem zespołu Kędzierski wy­
brał stanowisko pod kok­
sagyz po roślinach okopo..: 
wych. Jesienią ziemia była nie 
właściwie uprawiona. Wiosną 
podczas wschodów część plan 
t.'lcji uszkodziły przymrozki. 
Po tym nowy kierownik PGR 
- Władysław Kania, mając w 
gospodarstwie 29 stałych ro­
botników, nie podołał walce z 
plagą chwastów. Z jednej stro· 
ny susza, a ż drug!ej chwa­
sty i plantacja przepadła. mistrz. nym s-zacunkiem . bydła i o regularne zadawan[e 

Stanisław LipLfiski udał s!ę Brygadzista Stanisław To· mu paszy. Mimo, że zootech· 
do Włynic. Złożył kierowni- karski oburza się: rzucono na nik zespołu, sporządzając ro­
kowi Kani dwa meldunki: nasz PGR potwarz zesmy czny plan produkcji mleka 
ustny i pisemny. Donosił o zmarnowali 100 q zboża wsku- przewidywał dla obory w 
opłakanym stanie głodzonych tek złego przykrycia dwu Włynicach 42 dojne krowy, 
warchlaków i o popełnionych stert. Bezczelne kłamstwo!. .. Jan Motyl oświadcza, że przy 
kradzieżach. Sprawa powędro- Sterty wymłóciliśmy w po- stanie 32 dójek roczny plan 
wah do dyrekcji Zespołu PGR czątku października. Na około wykona. 

Chcemy i umiemy 
pracować! 

Na budowle Kujbys:r;ewsklej Elektrowni Wodnej powstają meto­
dą potolcowo-szybkośclową ~ed ne z naJp«i>tężnlejszych w świe­
cie zme.chanlzowane zakłady przemysłowe. Będą one produ-

kowały tysląee metrów sześelennycll betonu na dobę. 
Na zdjęciu: budowa zmechanizowanej betoniarki w Zygulew­

W dyrekcji Zespołu Strzał­
ków nikt z tego powodu nie 
zała:nywał rąk. PowiedzianJ 
krótko: plantację zaorać. I za­
orano. 

sklm okręgu budowy. 
Fof - CAF 

Strzałków i została tak potrak 100 q ziarna jedynie 8,5 q by· Okazuje się również, że pła­
towana jak cały szereg innych ło zawilgotniałego, które po nista zespołu podczas opraco· 
spraw, o których pisaliśmy przesuszeniu nie utraciło ani wywania rocznego planu fun­
przed kilim dniami w artykule wartości konsumcyjnej ani si· duszu płac dla PGR Włynice, 
zatytułowanym „Bagno w ły kiełkowania. z;apomniał o 34-hektarowej 

- Nareszcie - wzdychają z 
ulgą pracownicy PGR Włyni­
ce. - Nareszcie nastąpiły 

zmiany personalne w dyrekcji 
Zespołu Strzałków. Spod2'je­
wamy się, że odtąd tak w na­

szym jak i w innych PGR-ach 
na terenie pow. radomszczań· 
skiego zapanuje ład, porządek 
i uczciwość. Chcemy praco­
wać i umiemy pracować. Żni­
wa ukończyliśmy przed indy· 
widualnymi g'eSpodarzami. Wy 
kopki kartofli i buraków pas­
tewnych już 1 listopada na-

Strzałkowie". _ Tak jest. To była per· resztówce w Kotwinie. Mimo 
Dyrekcja zespołu po prostu fidna plotka - potwierdza to jak oświadcz:;iją kie:ownik 

zlikwidowała funkcję dozorcy. sekretarz organi:vacji partyj- Władysław Karufl. i księgowy 
Stanisław Lipiński stracił za- nej - Stefan Górecki. Plotka Wład~sław Jędrz~Jczak, PGR 
ufanie i pracę. A chlew- Włynice „wyląduJe" bez prze-
mistrz?„. Lecz przedstawmy krocz-enia błędnie zaplanowa-
sprawę od począku. W Zakładach nego funduszu. 

Przemysłu Bywaią kierown~cy Magia, nieprawdaił 
Z polecenia zootechnikia ze­

społu - Stanisława Gardy, w 
zabudowaniach resztówki Gi­
dle została otwarta tuczarnia, 
do której 17 lipca ub. r. ze­
spół przekazał 80 prosiąt 2-mie 
sięcznych. Na chlewmistrza 
zespół wyznaczył Józefa Krzy 
szkowskiego, człowieka nie­
zwykle „rzutkiego". Wiado­
rne było, że Krzyszkowski 
swego czasu był magazynie­
rem w PGR Sekursko, że za 
machinacje został usunięty, a 
raczej przeniesiony do jedne· 
go z PGR-ów na Ziemach 
Zachodnich, że po upływie pół 
roku powrócił do Gide! i że 
„dobry" dyrektor zespołu przy 
jął go z powrotem do pracy. 
Ale już nie w PGR Sekursko, 
lecz w PGR Włynice. Krzysz­
kowski otrzymał mieszkanie 
w resztówce Gidle. 

Dziwny był z niego chlew­
rnistrz. Gdy 14 i 15 grudnia, a 
więc po 152 dniach hodowli, 
zważono świniaki komisyjnie 
- przeciętna waga sztuki: 
36,5 kg. Ba, były okazy po 30, 
:.l5, 22, a nawet po 13 kg. 

Tymczasem dwa prosiaki, 
będące własnością świetne­

Tłuszczowego · k' o · 1 1er wmcy.„· 
w Gdańsk.u Skoro już jesteśmy przy leżały do przeszłości. w porę 

sprawach finansowych, wspom zasialiśmy 8,72 ha rzepaku. 
nijmy nawiasem o zmartwie- W terminie były zasiane zbo· 
niu księgowego. Ni mniej, ni ża ozime. Jedynie z powodu 
więcej, tylko zespół zażądał, deszczów i powstałych na po­
ab;y księgowy zapłacił z włas- lach grzęzawisk nie zdolaliś­
nej kieszeni za 19 m sześc. my ukończyć orek zimowych. 
drzewa opałowego, którego - - Chcemy, aby nasz PGR 
jak się okazuje - ani nie za- stał się przodującym pod kaź· 
mawiał w zespole, ani nawet dym względem. Domagamy się 
nlgdy na własne oczy nie o- jedynie, aby zespół o nas pa· 
glądał. mięta!, nami się opiekował i 

Bo, po prostu, ktoś inny pi· nie zaniedbywał kontroli. 
wa nawarzył, a mianowicie Takie jest zdanie Stefana I 
Tadeusz Kędzierski, b. kie- Góreckiego, sekretarza orga­
rownik PGR Włynice, który 3 nizacji partyjnej i kowala ma. 
marca br. przekazał swą jątku, który w własnym za­
funkcję Władysławowi Kani, kresie wyremontował dokład­
a sam dalej mieszkając w Wły nie młocarnię, który ze złomu 
nicach objął z polecenia wyż- i kawałków drzewa zbudował 
szych władz PGR, pieczę nad nowy wóz i który w akcji 
stawami rybnymi. żniwnej wraz z żoną 1 dziećmi 
Tenże Kędzierski w dniu 17 świecił przykładem całej za. 

marca br„ a więc dwa tygod· łodze. 
nie po objęciu nowej funkcji Takie jest zdanie Stanisła-

Jako Jedne z pierwszych na tere- zamówił owe 19 m. sześc. drze wa Zakrzewskiego osiągające-
nie Wybrzeta wyk1>nały ro<imy i wi d i j 
plan produkcji Zakłady Przemy- wa n e po a am a ąc ani go w pracach polnych 142 
słu Tłuszczowego Im. M. Migały. kierownika Kani, ani księgo- proc. normy, czy Stefana Go­
Na zdjęelu: kierownicy produkell wego Jędrzejczyka. nery, który na 31 ha dokona-
Stanlslaw Szymański I Tadeu~-z Co się stało z drzewem nikt nych orek zimowych zaorał 
Szczepaniec (z prawej) $1)rawdu- . . ' 

Ją -d:lllalanle aparatury. I we Włynicach me wie. przy pomocy pary koni 27 ha. 
CAF fot. UkleJews.k1 Częściowo z Kędzierskim po C. M. 

l naszego -obserwatorium 

Coca -
I I I 

pozyw1en1a 
Pewien zachodnlo-europejskl 

przeds1ęblor-ca, zajmują-cy się 

rouprzedatą Importowanej -co­
ca-coli, na pytanie, kiedy nale• 
ty pić ten trunek: przed ezy po 
obled~e, odpowiedział srezerze: 

- Wobec pogarszających s•ę 

wairunków utrzymania, więk­

szość na~zyeh odbloreów pile 
eo-ca-colę - z a m l a s t obla· 
du. 

W tej ponurej anegdocie Jest 
bardzo wiele prawdy. Potwier­
dza t«i> Uustrowany reportat, któ 
ry ukazał się na lamach czaso­
pisma amerykańskiego „Life", 
Jak wynika ze w1tępu teJ :>po­
wieki - nie ma pod słońcem 
Hczęśllwszyeh ludzi nit czer­
wonoskórzy robotnicy, zatrudnle 
ni w prymitywnych kopalniach 
Bollwll t Peru, gdde praca od· 
bywa IJ!ę w warunkach urągali\• 
cych wszelkim wymogom higie­
ny t bezpieczeństwa pracy. Po­
twornie wyzyskiwany, harujj\<:Y 
od 8wltu do nocy Metys czy In­
dianin czują się Jednak świet­
nie. 

Tak przynajmniej twlerc!zl au 
tor reportatu pod tytułem „co­
ca". Udająey się z brzaskiem 
dnia do pracy górnik bollwllskl 
czy peruwla6.skl ma - Jak to 
stwierdza dosłownie „Life" -
„niewiele pokarmu w tołl\dkt. "• 
Jest zmęczony, odczuwa chłód, 
głód skrę-ca mu kiszki. Ba, lecz 
w Ameryce motna być szczęłll­

wym nawet o pustym tołądku. 

Oto wygłOil.n!aly górnik wyclą• 

go chlewmistrza, rówieśniki 
PGR-owskich, osiągnęły przez B 
te 135 ogate są tradycje chłop- Q • • • • d-'-łach II i III omawi nej 

n sam okres wagę po... skich walk o wyzwolen1·e SIQQnlęCIO I prace ,,,,.. a 
kg ka„dy Maaia n1'epraw- pracy. Tam znaJ'dą czytelnicy 

" • °"' ' społeczne, tak samo. jak ł , d k" Ś d • k wiele ciekawych szczegółów. 
dażl piękne i bohaterskie są wy- O z 1ego ro OWIS a naukowego (I) 

zamiast 
ga z kieszeni kilka tatków ro­
śliny coca, z kt.órej wyrabia si• 
koka.Inę. Zuje te liście l· nieba• 
wem miłe clelJło rozcllodzl się 

po całym ciele, nabiera sił. Oto 
„błogosławione" skutki narko• 
tyku, Ustępuje nadmierne cl8· 
nlenle krwi, serce bije ratnteJ, 
występuje odprętenle nerwów. 
Z zapałem w1ęc zabiera się det 
pracy, a Uekroć d1> póinego -.i•le 
czora żołądek przypomni o Swy:Ql 

istnlenln, dalsze listki coca ka· 
tą mu milczeć. W domu czeka 
511racowanego górnika nędzna. 

kitlaeja. 
Jec!nak!e po Jatach zażywania 

- narkittyk wy&tawla swóJ ra• 
chunek. Skóra Indianina ma.1'8Z• 
czy Ilię, łółknleje, czuje Oil 

dolegi!wołct Wl\troby1 p.roJe się 

uzębienie, a naJgo11Sze - to stall 
coraz to w!ęksugo zamroczenia 
umy3!owego. Coca sparalltowa-
ła jego wolę, nle potrafi po• 
wziąć ładnej wa:l:nle.tszej c!eey• 
z.Jl, nie umie skoncentrował 

swej uwagi. 

Okazuje się, te 9B procent In.­

dian andyjskich nalo1owo nar­
kotyzuje się listkami coca, o-
1zukujl\(l w ten S'PO<'lób rłód I n.a 
ratajl\(l się na całkowite ogłu­

pienie, degenerację. 
Listki coca spelnlaJą w Peru 

esy Boliwii, krajach nlemlł01ller 
nie eksploatowanych przez re­
kinów Wall Street, taki\ rolę, 

Jaką w kra.Jach satelicki.eh od· 
1rywa coca-cola. Zamlut po:t;y. 
wlenla - oferuje się ludności 

tych krajów butelki z CC>Ca-colą. 
To nie, te nap6J ten ogłUpla, 

chwilowo pozwala on na zapom 
nlenle o głod~e l umotllwla 
ła.tw!ej·sze wyzyskiwanie ludnoł 

cl krajów kolonizowanych. 
Przykład Indian połudnlo-o­

amerykańskkh powinien ltyć o­
strzetenlem dla tyeh krajów, 
które znalazły 1lę w slect ucn.­Gdyby liczyć przyrost 80 stąpienia chłopów w obronie M • Wreszcie książka „Walka 

sztuk PGR-owskich według niepodległości Polski. ' ' y na swym zagonie chłopów kurpiowskich z feu-
przyrost~ tych dwóch prywat· Te tradyeje ostatnio zobra- dalnym uciskiem" przedstawia GROT 

n;:ch śwmek: to około 9,7 ton zowa1 w Pracach popularno_ nie znany szerszym kolom o- ------------

tów coea~la. 

mięsa i sło,:uny zamieniło się naukowych prof. dr Bohdan z b 1• , 1. w a s n a m .1 a z g 1• jj kres samorzutnych walk chłop 
w przysłow~ową kamfori:. Baranowski _ dziekan wy- skich ze Szwedami w cz.asie 
Le~z bądzmy oglę?ni. Li~z-, działu historyano _ filozoficz tzw. wojny północnej. Wów-

17'\_ .. _7!"~ •" 
c./~ll. = 

my, ze przy zapewruonej dzien nego UŁ, a równocześnie kie- T d . czas to Kurpiowle „W"Lbronl-
nej racji paszowej na sztukę: rownik Instytutu Historyczne- ( ra YCJe walk chłopskich) li" Szwedom wejścia do Pusz " +lll-ANTy'C~E. 
1 kg pasz treściwych, 1,4 kg go w Łodzi. czy, a gdy „niezwyciężeni" żoł 
ziemniaków plus mleko i pa- k czesnej wsi pańszczyfoianej, • Głównie przedstawieniu nierze Karola XII nie usłucha 

• Łącząc pracę nau owo-ba- d t 'ł li zl h k' d · ó Il h li ~~tau _,..u-e..... do .,...,,_ G • sze z.ielone które dowożono z d I to prze s awi czne s ac ee ie Zlej w wa t c łopskich z na- ' z""' .... „ ""' „, „ • ..,.... ra I q cy 
resztówek 'Włynice i Wojno· awkczóą z pdractą ~P\l aryza - ~kruczki i haczyki", potęgują- jawem szwedzkim jest poświę motnej ucieczki po krwawej 
wi . ra t ry \l os ępma swe o- f d 1 k N tł to f B b1'twi'e pod Kopańskim Mos h ce - minimalny przyroct . ' i . ze k' rzesz ce eu a ny wyzys . a o s eona praca pro . aranowskle - f 
poWinien wynieść przynai- suj.f\~~aó 6 ;~o;mBarano om sunków społeczno - gospodar- go i dr. Libfszowskiej. Wyjąt- tern. UC wy 
mniej pół kg dziennie na sztu- :~ em ta~·m d~lec:iu (1 9~ - czych rzucił losy głównych or ki ze współczesnych źródeł To chłopskie zwycięstwo~- W amerykańskiej prasie 
ce. Znaczy to, że w ciągu ~952'f ~sł Jlłośnikom lektu - ~anizatorów powstania, a więc dołączone do publikacji po - stało upamiętnione w ludowej ukazały się ogłoszenia re-
152 dni powinno być ogólnego histo a j ż cztery książe~ samego Kostki, wiejskiego na- zwalają czytelnikowi zapoznać piosence: klamujące nowy wynala-
przyrostu 6 ton 80 kg a było ryczne a dawni · uczyciela Radock!ego i chłop. się ze specyficznym klimatem 
ledwie 1 ~ona 800 ~g: Gdzież ~o~~~~ ~~J~w~Spółd~ej -;kiego ~rzyWódcy, sędziwego okresu potopu. (1655-1660). s~!~eu~:k~l: da!ą, :::ik!:~ ::e!~::ćwz~~; 
więc podziała się róznfca, wy· nle Wvdawniczą, w kt~rvch Łętowskiego. „Ch!~P polski w walce z Ta- Choć Myszyniec płonie dzinle muzyki. Po wprowa-
nosząca z gó:ą 4 tony? pokazał postępowe i patrioty- Praca o walkach narodu ~rami - to obraz krzywdy Od rzuconej drzazg! dzeniu nowego osiągnięcia 

Ulatniała się wraz z wykra- czne tradycje wsi polskiej DOiskiego z naj·azdem szwedz 1 bonaters~a chłopskiego. Łu My na swym zagonie kultury zachodniej konoer-
daną paszą treściwą, Wraz z XVII i XVIII wieku. kim jest chronologiczną kon- pieskie naJazdy Tatarów u- Zbill was na miazgi." ty staną się zbędne. Pn;y 

niedożywianiem warchlaków. Oto tytuły tych ciekawych tynuacją okreeu, w którym d:rzały przede wszystkim w najmniej w Ameryce. 

W•. • „ I oublikacji· 1) Powstanie Kost- rozegrało się pawstanie Kost- WJ.eś i chłopów. Dostarczała • • • „Muzyczny uchwyt do pa-
U)CeJ energii W Wa Ce ki N i ·ki g 1651 roku ~ Napierskiego. im ona tak poszukiwanego „ja płeru toaletowego! Tylko 6 

d . . ap ers e o w · syru" (niewolników) ubog:f 6 f B 
Z na użyc1aml 2) Walka narodu polski.ego z Magnacka 2'.drada wydała chłopski dobytek był• nlszczo- Om wione prace pro . a- dolarów 80 centów, łącznie 

najazdem szwedzkim (ta po- Polskę na łup zaborczej palt- . l! b dl b dź _ r~nowsklego przeznaczo?e są z przesyłką. Wspaniały po-
Bezwzględnie, za straty 

w Gidlach wina spada i na 
mnie - oświad7za samokry­
tycznie - kierownik PCR Wl,v 
nice. - Trzeba było bowierr. 
wykazać więcej energ:fi w wal 
ce ze złodziej~twem. Nie~tetv 
zląkłem się niechęci okazywa· 
nej mi w dyrekcji zespołu 
I jeszcze je~en ciąży na ninif 
grzech. Nie zdałem egzaminu 
w walce o ur;itowanie 5-hek 
tarowej plantacji koksaghyzu 

Mlejscowi robotnicy rolni o­
ł-y.riadcz.ają, że komuś mocno 

zycja została napisana wspól- • k' król edz.kl K ny, a me czn.e Y 0 ą za me dla zawodowych h!.'Story- darunek.• Ciągniesz za pa-
ni~ z dr. Zofią Llbiszowską. 1: dusta;a,s~óry !goi655~g~ rzynane, bądz uprowadzane. ków, ale d.la tych wszystkich pfer ł rozkoszujesz się mu· 
ł?mnktem Uniwersytetu Łódz l{u najechał nasz kraj. Szlach Feudal?a Rzeczpospolita szla którzy chcieliby poznać naszą zyką". 
nell"ol. 3) Chłop polski w wal- t.a kapitulowała. Król Jan Ka- checka me chciała l nie umia- przeszłość ~olną od „pseudo- z dodatkowego prospektu 
''· 1 1'<ih1rami i 41 Walk11 chł0 '.!mierz mmlał uchodi.lć na ła zapewnić bezpie<-zeństwa ?auk~wych zafałszowań bur dowiadujemy się bliższych 
PÓ:V l~urpiowsklch z feudalnym 1bczvznę. w tej zdawałoby sie wyzyskiwanemu chłopu. zuazyinvch Pisane 7.ywo, ba!"W szczegółów: 
iri•kiem. «'1-•trzygnlętej już sytuacji Potrzeba Jest matką wyna- nie I obrazowo wykazują. że „ Trzydzle§cf dwie melo-

W pracy przedstawiajace1 ~dy zapijaczone zaw'łdiak' l:nk6w. Chłopi samor:r.utnle masy ludowe były 11;łębo~o pa- die do wyboru! Największa 
iajwiększy nasz ruch antvfeu <>1mowe chrvpiłv od ok1'7.vkó11. tworzvli więc własną samo- t~oty:zne.Joitowe dokofi

1
ar ;' sensacja muzyczna!". 

ialny - Powstanie Kostki N> Vivat Carolus Gustiwui: Rex" obron!:. która nie-raz dawała 0 rome r z nne11;o ra. u. e Przy takich „sensacjach 
1iersklego w 1651 roku, autor 1 vłaśnle chłopi i właśnie na ~lę Ne z.na ki Tatarom, Jak na :gradzie 11 mattac~~om :f~~~- muzycznych" zaciera się w 
1ie ograniczył się do przeprn Podkarpaclu, lldzie jeszcze żv-1 orzykład w bitwie pad Nowo- . ~ ~rzec ws ~wia Y lk a Ameryce coraz bardziej 
vadzenia analizy i oodanla I we były tradvcje pow.•tani;.i .:;ielrami w 1624 roku ~ ez. om~romisową :"a I k~ pamięć o jakim§ tam Cbo-
l)rzeb!Pgu samego powstania Kostki, pierwsi chwycili za Chłopskie walki z rata.rami 1 · brome niepodległości Po ;i pinie, Ba.chu, czy Mozar-
ale odmalował „klimat" ów- broń. ' zostały zobrazowane w roz- Wladyslato Bortnowski cle.„ 
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,,Portret Ghopina!'. 
na półkach 
księgarskich 

Łódź w korz stała kredyty 
ale nie wykonała planu remontów mieszkań 

Ostatnio pojawiło się w 
sprzedaży bogate wydarwnic­
two ilustrowane poświęcone 

naszemu największemu kom­
pozytorowi pod tyt. ,,PQrtret 
Chopina". 

Publikacja ta jest zbiorem 
wszystkich wizerunków Cho­
pina pow.!ltałych w Polsce i 
za granicą i zawiera szereg cie 
k.awych a mato znanych po­
dobizn. Zbiór poprzedza prz<>d 
mowa znanego muzyka Drze­
wieckiego. 

Odkrycie polichromii 
gotvckiei 

Fundusze na rok 1952 prze­
znaczone na remonty miesz­
kań zostały w pełni wyko­
rzystane. Oprócz tego wyda­
no dodatkowo na ten cel 6 mi 
lionów zł - ale plan rzeczo­
wy n:e został wykonany. Nie 
we wszystkich wypadkach 
fundusze te zostały zużytkowa 
ne odpowiednio. Chociaż w r. 
1952 jakość remontów w po­
równaniu z poprzednimi lata­
mi była lepsza, jednakże nie­
dociągnięć i brak.ów było je­
szcze dużo, nie mówiąc o nie­
wykonaniu planu. Ażeby prze 
znaczone na remonty fundu­
sze na rok 1953 w wysokości 
32,5 miln. zł (nie licząc 4 mi­
lionów na remonty sz:kół) by­
ły naprawdę dobrze zużytko­
wane, Miejski Zarząd Przed-
9iębiorstw Remontowo - Bu­
dowlanych opracowar już wy­
tycme pracy dla podległych 
sobie przedsiębiorstw, a więc 
w pierwszym rzędzie MPRB. 

Z X V w~ek~ . Szybsze tempo, 
w pow. wielunskim lepsza jakość robót 

We wsi Grębień, pow. wie-

przygotowania na rok bieżący 
32 miliony zł na kapitalne 
remonty mieszkań 
nie będzie „fuszerki" 
mobilizacja budowlanych 

z powodu braku papy, smoły, 
cementu itp. Nie będzie rów­
mez wypadków zostawiania 
po skończonej robocie pozosta 
łych maiteriałów budowlanych 
jak piasku, czy cegły. 

Współpraca 
z komiłe'ami 

domowymi 
Ażeby komitety domowe mo 

gły odpowiednio współpraco­
wać z przedsiębiorstwami re­
montowo-budowlanymi, będą 
one zawiadamiane na 15 dni 
przed zaplanowanym rozpo­
częciem robót i po 3 dniach o 
terminie ukończenia robót, 
czego dotychczas nie stoso­
wano zupełnie. 

kacje załóg, zorganizowane zo 
staną stałe, nierozerwalne bry 
gady dobrej jakości. Ponadto 
przy każdej dyrekcji remonto 
wo-budowlanej powstaną spe­
cjalne 4 - 5 - osobowe grupy 
stolarskie i instalatorskie, spe 
cjalnie przeszkolone. 

lepsze wykorzysłanje 
sprzętu 

zawodnictwa pracy wzamian 
dotychczas stosowanego jedy­
nie w ramach robowiązań. 

Jest nadzieja, że jeśli wy­
tycme ŁZ PRB zostaną zrea­
lizowane, skargi lokatoców re 
montowanych domów Lnikną 
w roku l!l53 zupełnie, a przy­
najmniej zmniejszą się do mi-
nimum. (k). 

Łódź północna 
w1 bo~aciła się 
o ponad 13 tys. izb 

W dzielnicy północnej na­
szego miasta powstaje coraz 
więcej nowych domów. Przy­
bywa ich nie tylko na osie­
dlu staromiejskim, bałuckim i 
osiedlu im. Marchlewskiego 
na Stokach lecz i w innych 
dzielnicach. Swiadczy o tym 
dobitnie 13.137 uzyskan~h w 
roku ub. na terenie DRN 
Łódź-Północ nowych izb miesz 
kalnych. W tej liczbie miesz­
czą się zarówno izby zbudo­
wane na osiedlach ZOR-ow-
skich jak i izby powstałe w 
nowozbudowanych domkach 
indywidualnych wznoszonych 
przeważnie na peryferiach 
Łodzi. 

luńskiego, w drewnianym Przede wszystkim w roku 
kościółku, pochodzącym z XV 1953 będą należycie opracowa 
wieku, odkryta została cenna r.e rocwe harmonogramy ro­
polichromia. Natrafiono tam bót z podziałem na kwartały i 
miano;vicle na piętnastowiecz miesiące. :f'.rzesbrzeganie har­
ne gotyckie malowidła ścien- monogramów stanie się spra­
ne, bardzo dobrze zachowane wą ńiezbęclną, jak również 
oraz odkryto na stropie freski "11-nikliwa kontrola. O ile w r. 
renesansowe z XVI wieku, ub. przedsiębiorstwa prowa­
róvmież znajdujące się w do- dz.iły nadmierną ilość robót ie 
brym stanie. Wszczęta nie- dnocześnie, co wpływało na 

Nierozerwalne 
brygady 

Ponieważ w rb. przewiduje 
się przeważnie wYkonywanie 
remontów kapitalnych zamiast 
zabezpieczających, dlatego 
zwrócona będ7Je szczególna 
uwaga na wykorzystywanie 
sprzętu jak: betoniarek. wind 
i in. Ponadto wyruguje się zu 
pełnie wciąganie materiałów 
budowlanych na budowę za 
pomocą lin, zastępując je wm 
darni ręcznymi, które są w tej 
chwili w produkcji. Brak tro­
ski o sprzęt, przejawiający się 
dotvchczas walaniem "ię na 
budowach desek, uE:Zk:odzo- Obok budownictwa mieszkal 

zwlocznie pnez władze kon- złą organizację pracy, słabe Walka o jakość jest zasadni 
serwatorskie akcja zabezpie- tempo i jakość wykonawstwa czym zadaniem. Kierownicy 
czająca trwa nadal i będzie oraz marnotrawstwo ma<teria- robót będą osobiście odpowie­
kontynuowana w r. 1953. łowe, o tyle w r. 1953 będzie dzialni za stan jakościowy ro-

nych taczek, betoniarek „za- nego prowadzi się również 
rosłych" betonem, będzie usu- budowę gmachów użyteczności 
nięte. Za błędy odpowie kie-
rownik lub majster rob~t. publicznej, a więc m.in. 2 szpi-

się prowadziło jednocześnie bót i pociągani do odpowie-
Kościołek w Grębieniu sta- najwyżej 25 robót. . . . . 

nowi cenny obiekt architekto- . . dz1alnośc1 ~ wszelkie ob1a•.;''.Y 
niczny Zawiera on wiele cie- Zapotrzebowania matenało- tzw. fuszerki. Zla praca odb1-

Do l)Odniesienia jakości pra- tali na Julianowie i przy ul. 
cy przyczyni się również na Zgierskiej oraz nowoczesnego 
oewno zastosowanie po raz wzorowego żłobka na Złotnie. 
ryierwszy w ł,odzi wśród pra- . . . 

kawych rzeźb i malowideł go-j we sikładane 15 dni naprzód\ je się również ujemnie na pła 
tyckich i renesansowych. nie dopuszczą do przestojów cy. Ażeby podciągnąć kwalifi-

cownik0w remontowo _ budo- Żłobek ten będzie JUZ nie<lłu-
wlanych gwarancyjnego współ l go oddany do użytku. (k) 

M imo, że mija już blisko 
miesiąc od czasu otwar­
cia III Ogólnopolskiej 

Wystawy Piastyki w salach 
warszawskiej „Zachęty", gdzie 
odbywa się ten największy 
doroczny pokaz sztuki poLkiej 
- w dalszym ciągu nie ustaje 
ożywiony ruch zwiedzających. 
Od sali do sali, od obrazu do 
obrazu, poślizgując się z lek­
ka po połyskujących posadz­
kach, posuwają się w przypię­
tych do nóg i niezgrabnie wy­
glądających miękkich panto­
flach - wieloosobowe wyciecz 
ki ze wszysttkich stron kraju, 
mniejsze i więk...o;ze grupki o­
sób oraz liczni pojedynczy mi­
łośnicy sztuki. 

• • • 
Ostatnio omówieniu wysta­

wy poświęcił artykuł w „Try­
bunie Ludu" z dn. 19 grudnia 
ub. r. minister kultury i sztu­
ki - Włodzimierz Sokorski. W 
artykule zatytułowanym „O 
wyższy poziom ideowo - a;rty­
styczny polskiej plastyki" 
przeprowadzając na przykła­
dzie wystawY ocenę obecnej 
sytuacji w plastyce, min. So­
korski stwierdził, że wystawa 
stanowi krok naprzód naszej 
plastyki w sensie zarówno ide­
owym jak i artystycznym, mo 
tywując to widocznym jakoś­
oioWYID postępem naszego ma 
Jarstwa w walce z błędami 
schematycznego i deklaratyw 
nego stosunku twórców do 
rzeczyw!istości. 

Krok naprzód.„ 
I istotnie wYStawa jest do­

bitnym dowodem, że olbrzy­
mia większość naszych twi>r­
ców pomyślnie przezwycięża­
jąc tego rodzaju błędy, prze­
chodzi w sposób wyraźny do 
odzwierciedlenia w sWYch pra 
cach włan1ego, osobistego sto 
sunku do :i:jawisk naszego ży­
cia. 

Zvąmunl Nowicki 

Ku sztuce godnej wielkiej epoki 
Łódzlia plastyka 

na III O~ólnopolsl~iej Wystawie 
żanie w mobilizujący i suge­
stywny sposób humanistycznej 
treścq naszych czasów. 

Błędy i połknięcia 
Wystawa, jak to ujmuje 

W!<pomniany artykuł min. So­
korskiego, obnażyła pokutują­
ce jeszcze wśród niektórych 
plastyków tendencje antyrea­
listyczne, ujawniła balast for 
malisitycmych naleciałości w 
stylu malarskim niektórych 
twórców. Takie właśnie błędv 
formalistycznego opracowani a 
nieraz bardw słusznych i ak­
tualnych tematów wykazało 
m.in. sporo prac pla5tyków 
krakowskich i sopockich. któ­
rzy orrnjając realistyczne środ 
ki wyrazu, nie potrafili praw­
dziwie ukazać fragmentów na 
szej rzeczywistości. Niektóre 
pozycje szkoły sopockiej -
stwierdził min. Sokorski 
„zalatywały jakąś niemal post 
impresjonistyczną manierą„. 
Zjawiskiem, które szczególnie 
uderza na tej wYsitawie - pi­
sze autor artykułu - jest nie­
udana próba ukazania nowej 
treści ideowej przy . pomocy 
starego, kameralnego post­
impresjonistycznego warsztatu 
Lecz nie można przy pomocy 
tego wars-ztatu ukazać wiel­
kiej prawdy ludzkiej naszych 
dnL." 

Tyle co do sprawy błędów 
i potknięć. Wystawa daje po­
za tym wiele podstaw do wska 
zania na cały szereg ideowo -
artystycznych osiągnięć na­
szych plastyków, dowodzących 
pogłębienda się ich warsztatu 
realistycznego we wSiZystkich 
dyscyplinach plastyki. 

a zwłaszcza nagrodzone, to w 
w'.ększośc1 wypadków opinia jury 
zbiegła się I pokrywa s·ie z opinia 
zwiedza.fącej wystawę publiczno­
śc1, która wtaśn·le te prace (acz­
kolwiek niczym nle oznaczone, 
jako zwyclęsJde) dar.n· naiwięk.szą 
uwagą i zainteresowaniem. 

Za mało tematyki 
współczesnei 

Tu najpoważniejszy sukces 
artystyczny stał się udziałem 
asystenta WSSP, Andrzeja 
Strumiłły, zdobywcy III na­
grody za kompozycję pt „Za 
prawo do pracy", obrazującą 
fragment walk łódzkiego pro­
letariatu o swe społeczne i 
narodowe wyzwolenie. Utalen 
towany artysta ukazał w tym 
obrazie swe wielkie możliwoś­
ci, dużą pasję ideową i zdol-

sumując ogólne wnioski, trzeba ność sugestywnego oddziały­
stwlerdz.ić, że aczkolwiek wachlarz wania na widza. Obok tych 
tematyki znacznie się rozszerzył wielloch walorów ujawnił on 
w porównani.u do dwóch poprzed- zarazem sporo braków swego 
nich wystaw, d.a.Jej jednak daje al 
się zauważyć przewagę tematykl bardro zindywidu izowanego 
historycznej. Zbyt mało natoml.ast warsztatu (pewną „scenicz­
spotyk.a się prac o tematyce z.a- ność" kom.pozycji, przyćmiony 
czerpniętej z życia współczesne- nieco koloryt, sztywność ry­
go. Wyjątkowo bogate żniwo zbie 
ra nasza plaszyka w dziale portre- sunku). 
tu i to tak w rzeźbie, grafice, jak 
L malarstwie. W tej ostatniej dy-
scyplinie wprawdzie nie m.a Je-
szcze tel miary osiągnięć, jakimi wsro'd 17 prac ło'dzk1"ch ... legitymuje się już ruisza rzeźba :t 
czy grafika, tym niemniej nasi 
artyścl-maJarze dysponują dojrzał 
s-zym niż w Jatach poprzedndch 
warsztatem rea!L~tycznvm Coraz 
precyzyjniejszy 1 lepszy staje 
się rysunek Kuleje jednak dalej 
sprawa koloru. Ciągle be>wlem u­
boga poz.ostaje kolorystyczna pa­
let.a, jaką posługują slę nasi ar­
tyści. W wielu pracach na obec­
nej wystawie daje się zauważyć 
faltlś brudno-szary odcień, przy­
gnębiająco dzlataJący na wid=. 

Drugim dziełem (choć nde 
bardzo „łódllkim", lecz raczej 
„częstochowskim", gdyż au­
torka jego należąc wprawdzie 
do łódzkiego oddziału Związ­
ku Plastyków - stale miesz­
ka w Częstochowie), które 
doznało zaszczytnego wyróż­
nienia był znany już publicz­
ności łódzkiej z niedawnych 
wystaw nastrojowy obraz 

Wkład plastyki łódzkiej Wandy Wereszczyńskiej pt „Ką 
cik d2llecięcy". Szkoda, że na 
palecie tej artysrtlki wciąż jesz 

Jak - zapyta łódzki c:zytel- cze dominuje biel, przebijaią­
nik - ocenić należy w tym ca z całej skali barw ogląda­
stanie rzeczy udziałt.w wysta- nych w jej obrazach. 
wie 15-osobowej grupy repre-
zentantów naszego, łódzloego Wśród 17 prac łódzkiej gru-
~rodowiska plastyków? py zasługują ponadto na pod-

Aby jednak plasty'ka nasza 
mogła wznieść się na jeszcze 
wyższy PQziom ideowo-artys­
tyczny musi ona dalej ener­
gicznie kontynuować walkę o 

al ._.. t t, lk Trudno na tym miejscu, w 

także realistyczny pejzaż Hen 
ryka Sledlanowskiego pt 
„Krajobraz górski", pełna 
:.woistego wdzięku akwarela 
Józefa Skrobfi1sklego „Ulicz­
ka w Uniejowie" oraz bardzo 
„malarska" w ujęciu i wyra­
zie „Martwa natura" Czesła­
wa Sadowsldego. 

Na osobne omówienie i po­
zytywną ocenę zasłużyły so­
bie także dwa „łódzkie" por­
trety Leonarda da Vinci pędz­
la Eugeniusza Slepikowskiego 
i Zdzisława Sikorskiego. zwła 
szcza dzieło tego ostatniego (je 
den z najlepszych na wystawie 
portretów geniusza Odrodze­
nia) robi wrażenie swą nie­
zmiernie ciekawą komp02:y­
cją i harmonijnym kolorytei:i 
Duże również wartości reali­
styczne przejawiają obrazy ar 
tystów T. f'rygiela, Z. Nirn­
steina i .J. Kowalskiego. N1e­
przezwycnęzenie do końca 
pewnych formalistycznych na 
leciałości w sitylu malarskim 
zdradzają jeszcze prace Zdzi­
sława Głowackiego („Przy­
wódcy SDKPiL w redakcji 
przy ul. Chmielnej") i eenrl 
Poulaln'a („Studium realiów") 
choć obaj ci artyści toczą u­
partą walkę o w pełni reali­
styczny warsztat. 

Łód.Ziki rzeźbiarz Wacław 
Wolosewlcz sięgnął po temat 
sportowy. Jego gips pt „Przed 
startem", ciekawie rozwiąza­
ny kompozycyjnie - jest obok 
5wietnej pracy prof. Horno -
Popławskiego pt „Hokeista" 
- drugą na wystawie rzeźbą 
podejmującą tak wdzięczną 
w plastyce tematykę sporto­
wą. 

Wyczerpując listę łódzkich 
autorów trzeba jeszcze wsporo 
nieć o rodzajowym dwubarw­
nym drzeworycie Ludwika 
Tyrowicza pt „Kazimierz nad 
Wisłą" i płask01rzeźbie w me­
talu pt. „Jan Kochanowski"­
:lziele reprezentanta trudnej i 
rzadko już uprawianej dzie­
:lziny, iaka je•t metaloplasty­
ka - Józefa Fajngolda z Ło-

dzi. I 

Nowy rok 
opasany 
serpentynami 
obsypany 

chmu1 ą eoni etti 
PGk:osre syłwHłrowe 

Byl to osobliwy wieczór. 
Zazwyczaj o tej porze, to zn. 
o godz. 23.00 nawet Piotr­
kowska bywa wylt1dniona, 
ale w ostatnim dniu 1952 roku 
była ruchtiwa jak glówna ar­
teria największej metropolii. 
Ulicami pędziły prawdziwe 
kuz.igi taksówek, a dorożki, 
które cały rok przewożą tyl­
ko lustra i beczki z kapustą 
tego wieczoru kipi.a.ły rozba­
wionymi goi;ćmi. 

Cale miasto tętniło rados­
nym rozgwarem. Bodaj nigdy 
jeszcze tak wesoło, z takim 

uczuciem radości Łódź nie 
witała Nowego Roku. 

Stary rok dał do tego do· 
syć powodów. Mimo wszyst­
kich utyskiwań, narzekań i 
r1U1rudzeń przecież jednak 
byl rokiem pomyślnym. 

A nowy? 
Opasany serpentynami, ob­

sypany confetti, witany 
wystrzałami korków „szam­
pana" (tak, tak, prawdziwe­
go, krajowego szampana - 15 
zl butelka) i chóralnymi o­
krzykami „niech żyje!" wszedł 
na salę pełną rozbawionvcll 
gości. 

Łódzcy przodownicy pracy 
„zmobi!izow<Lni" na wielką 
zabawę sylwestrową do sali 
ORZZ witali Nowy Rok jak 
swego dobrego i starego zna­
jomego. Nie dziwcie się. Iiuż 
to bowiem z nich od kilku. 
tygodni, a nawet miesięcy 
pracuje na jego dobro. 

Ale nie tylko przodownicy 
z taką radością bawili się tej 
nocy. Wszędzie, gdzie po­
wierzchnia użytkowa czyli 
poprostu rozmiary ..,odlogi 
pozwalały kręcić się w ryt­
mie walczyka przynaimn1ej 
pięciu parom - rozbrzmie­
wały dźwięki muzyki i za­
bawa trwala do białego rana. 

100 milionów taktów ode­
gral11 orkiestry na sylwestro 
wych zabawach, a gdyby kto 
kol-wiek kwestionował kis­
lość naszego obŁiczenia, łat· 
wo je dziś jeszcze sprawdzić. 
Melodie starych i nowych 
tańców, do tej chwili kołata­
ją się przy warsztatach pra­
cy, biurkach i ławkach stu­
denckich. Nie wierzycie? Prze 
cież i ten felieton czytacie w 
rytmie walczyka. „Na prawo 
most, na lewo most„." 

ZO-TA 

Z teki anegdot 
BERNARD SHAW 

Shaw miał pecha, że posa­
dzono go w czasi& pewnero 
Ofi-cJaJnego przyjęcia &bok nie 
SYlU·patycznego 1 zarozumiałe­

go Jegomokla, który za..sYPY· 
wał go nletaktowoymJ pyta­
niami. ZarozumlaJe-c zapytał 

w pewnym m<>mencle czy to 
prawda, te ojciec Shawa był 

zwykłym krawcem. Shaw po­
twlerdztł. 

- Dlaczego wobec tego Pan 
ialde nie Je$t krawcemT 

- Czy pana oJclec był dłen-
te-Jmenem'l odpowiedz lat 
Shaw pytaniem n& pytanie. 

- Naturalnie, 
- To dlaczego pan nllll nie 

Je.stT 

MARK TWAIN 
Twaina, który przebywał 

przez pewien czas w Anałti 

gniewało nleuatanne uwielbie­
nie Angl1k6w dla admirała 

Nelsona. Pewnego razu na 
Trafalgar Squere zapytał on 
przewodnlk:i, co właściwie zro 
bił Nelson. 

Przew-0dnlk oniemiał ze ubi 
wlenl&, a gdy odzyskał mowę, 
wytłum a.czyi nle~wiadomemu 

cudzoziemcowi, że Nelson to 
człowiek, który doprowadził 

Anglię do takleJ potęgi, w Ja­
kiej zn.ajduJe się ona w tej 
eh will. 

- Ach! - westchnął Twain 
- nie motna przeclet ta.k dłu-

go mleć do tego biedaka pre· 
tensji. 

re 1"•YCZDY wanz a wa ę 0 krótkim z konieczności artyku'e 
całkowite wyplenienie odzie- poświeci~ odpowiednią !loś~ m1e1-
dziczonych po międi.ywojen- sca ogólnemu omówieniu wysta­
nym dwudziestoleciu obciążeń wy. co uczynlło zresztą wiele 1ut 
formalistycznych, utrudnia.Ją- codz•ennych pism warszawskich, 

lak I cz850pism. Jetel1 chodzi n 
cych nas;r.vm twóroom wYra- ~a<„Qlnlejsz.e na wYStawie prace, 

W pracach ich znalazły od- kreślenie: duża i ciekawa 
bicie niemal wszystkie wska- kompozycja figuralna Albina 
zane wyżej i ujawnione w Łubnlewicza pt „Mazurscy 
'lkali ogólnopolskiej zarówno rybacy" oraz trzy pejzaże 
·:>siągnięcia jak 1 błędy, choć Konstantego Mackiewicza -
wydaje się, że osta•t:nie - w ,.,Sianokosy na Mazowszu", 
mniejszym stosunkowo napię- „Młocka" i „Sląska droga". 
ciu niż w innych środowis- Obrazy te wYdają ich twór­
kach kraju. Rozipatrując po- com naileps"7e świadectw<' na­
szczególne dyscypliny najlicz-

1
. kładu wielkiej pracy l dużej 

niej reprezentowane było ma- wiedzy warsztatowej. Podob­
larstwo. nynl1 cechami wYróżniają się 

Tyle o wkładzie łódzkiej 
plastyki. . W sumie ocenić go I 
należy pozytywnie Artyści 
Łodzi wraz z całą rzeszą 
swych kolegów w Polsce u- I 
czynili dalszy, poważny krok j 
na drodze do sztuki realizmu 
socjalistycznego, do sztuki go-

dnej naszej wielkiej epoki. --------·-----~ 
ł DZIENNIK ŁODZKI nr 2 ~2630), 
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o pera-montaż ze Strasz n ego Dworu 11 
Podarunek noworoczny dla naszych czytelników 

·w T~~trze Muzyc~nym Informator „Dziennika tódzkiego"(1l 
13 tys. fOft węgla Dotkliwej luce w życiu te-

1 
;,ka Muzycznego, chór Ros. To 

d "ł atralno-muzycznym Łodzi, ja warzystwa Kult. Ośw. „Kalin 
ZOOSZCZę ZI Y ką jest brak <>pery, być może ka" oraz pełna orkiestra po-

PGR-y chociaż po części zapObiegnie łączonych teatrów muzycz-
podjęta oil!atnio staran.iem nych p<>d dyr. prof. Wacława 

ł d k łódzkiej delegatu.ry „Artosu" GeigE:Jra. 
WOj. Ó Z iegO - próba WYstawienia opero- Przedsprzedaż biletów od-

d • k' • • f montażu. Jako pierwszą tego bywa się w „Orbisie" (Piotr-

Zl ę I uzycm tor u ~o::~;~ ~~!~~t~~e~~z~s!~~ ~~~=k~o:)~}, o:azM~I kc:s;~tr~~= 
PGR-y woj. łódzkiego 1 szneg<> Dworu" Stanisława atru Muzycznego w godz. 10-

sta e Moniuszki. Wejdzie on na sce 14 i 16 _ 19. (n) 
zwiększają zużycie torfu za- nę Teatru Muzycznego już w 
miast węgla. W roku 1952 za- najbliższą niedzielę 4 bm. o 
oszczędziły one w ten sposób godz. 15.30 a następnie bę-

. dzie p0wtarzany (aż do 19 bm) 
ponad 13 tysięcy ton węgla. w każdą niedzielę i święto 

Na terenie PGR woj. łódz- również o godz. 15.30 oraz w 
kiego znajduje się 5 kopalń poniedziałki o godz. 19.15. 
torfu. w celu zwiększenia wy Wś-ród 'YYkooawc~w u.słyszy 

. my aktorow scen łodzk1ch o-
dobyc1.a torfu wprowadza się raz młodych śpiewaków -
nowe urządzen.La ted!niczne o- absolwentów konserwatorium 
raz całkowitą mechanizację i szkół muzycznych. W opero­
pracy. Wszystkie kopalnie zo montażu wezmą ponadto u­
.stały zaopatrzone w no'W'OCZe- dział: balet Społecznego Ogni 

sne koparki, maszyny do pra-
sowania torfu oraz transpor­
tery, przenoszące torf z miej­
sca wydobycia do suszenia. Ta 
mechanizacja w znacznym sto 
pniu umO'i:liwila podniesienie 
wydajności produkcji i jakoś­
ci produkowanego torfu. 

Woj. łódzkie 
przoduje 

Mao-Tse-tung 

„W sprawie 
, .,, 

sprzecznosc1 
Nakładem „Książki i Wie­

dzy" :ikazał się polski prze­
kład pracy Mao Tse-tunga pt. 
„W sprawie sprzeczności". 

Mao Tse-tung napisał tę pra­

cę filozoficzną bezpośrednio po 
pracy „W sprawie praktyki". 

XIV tom.„ 
Popierajcie 

TPD 

W ciągu 1952 roku w 12.401 
kursach języka rosyjskiego 
uczestniczyło 225 tysięcy słu· 
chaczy. W zakresie organizo­
wania kursów przodują woje· 
wództwa: łódzkie, katowickie, 
gdańskie, bydgoskie i olsztyń­
skie. 

W Moskwie ukazał się 14 

tom drugiego wYdania Wiel­

kiej Encyklopedii Radzieckiej. 

• PIĄTEK 2 
STYCZl!:R 

DZIS 
llakares• 

.JUTRO 
Genowe ty 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
MleJ&Jcl Ośr Infor. 159-15 

D~ZUR~ 
Al>TEK 
Apteki: rrr 2 (Plotrkow 

ska 95). nr 8 CArmil Czer 
wonej 53), nT 28 (Zgler­
eka 63), nr 51 (Pl. Wolno­
ści 2), nr 30 (NOWOtkl 91), 
nr 32 crugows.ka 51), nr s 
(Gdańska 23). 

A. s. nr 41 (Al. Kośc!usz 
kl 48) - dyturuj.ę codzien 
nie. 

l>Y2UR POł.OZNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Od godz. 8.00 do 20.00 
azip. 1m. Curie-Skłodow­
skiej, ul. Curle-Skłodow­
gk!ej 15; od godz. 20.00 
do 8.00 szp. Im. dr. H . 
Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 

co?Jgdi-te?KiEl>Vf 
N'OWY 1Wleckowsklego !$) 

g 18.3-0 „N1ezaipomn!any 
r<>k 19ł9" 

POWSZECHNY (Obr Sta 
llngradu 21) g. 19.00 -
„Intryga t mł1ołl:" 

IM. ST. .JARACZA (Ja­
racza 27-29) g, 19 "Dy­
rektor" 

MAl.Y (Traugutta nr 1) 
g lD 15 „Domek trzech 
dztewczlU". 

MUZYCZNY (P1otr1tow-
ska 2431 g 18.15 "Siam· 
kowy kapetnsr•. 

l\lf.ODEGO WIDZA (Mo. 
•nlus:i:kl ła) g. 18 „zem­
sta" z udz. W. Waltera 

KONCER,T.V 
FILBAltMONJA (Naruto­

wlua %0) g, 10.30 „ Wie­
C1'6r walców" 

GDYNIA (Przejazd nr 2) 
Proeram tumów doka­
meatalaych: „Ldn! wę 
drownkyu, „czv włf"<Cie 
te.„ 1·52". 0 MalaTstwo 
hl1&oryezne I fmlkona" 
PKF 52-52 g. 18, 19 -
dozw od lat 7. „War­
szawska premiera" g. 20 
dozw od lat 7. Program 
dla najmłod . : „Czaro­
dziejska torba", ,.Wio­
senna bajki\", „żółty 
bocian" g. Ul, 17 

Mt.ODA GWARDIA (dla 
młodzlety - (Zielona 2) 
„Spotkanie nad Labą" 
g. 18, 18, 20 dozw. od 
lat '12 

MUZA (Pabianicka rl3) 
„Cywil na stadionie" 
g. 18, 20 dozw. od lat 12 

PIONIER (Francl~kań-
ska 31) „Pleśń tajgi" g. 
17, 19 dozw. od lat 12 

POLONIA (Piotrkowska 
117) „Fanfan Tullpan" g. 
IS, 17. 111,· 21 dozw. od 
lat 18 

PRZEDWIOSNIE C:2:erom­
skiego 74) „Drutyna" g. 
11. 20 dozw. od lat 7 

BAł.'J.'YK (NarutowiC!l!a 20) 
,,Edward w opałach" - l MAJ'A (dawn. Robot­
dod. „Międzynarodowe nJk, Ktllńskle.go 1'16) -
spotkanie bokserskie" \ „Akcja B" dod. „ w kra 
g. 15, 17.30, 19, 20.30 - Ja socjalizmu z-si" g. 
dozw. Od 1.at 7 17, 19 do:tw. od lat 14 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Bez adreeu" dod. ,.Prze 
glad lrulturaln:v 4-51" 
g. 18, 20 dozw. od lat 1ł 

ROMA CRzgowsol<a nr 84) 
,.Pierwsze dnf" g. 18, 
20 dozw. od l..t 1% 

SOJUSZ <Nowe Złotno) 
„Wlelk! koncert" - g . 
18.30 dozw. od lat 12 

STYLOWY (Klllńsklego 
121) „Skazana' wioska" 
dod. „Towanysze pan· 
cernl" g. 18, 20 dozw. od 
lat 12 

SWIT (Bahtckl Rynek l) 
„Zwydęskl powrót" g. 
18, 20 do.zw. od lat 7 

'l'ATRY (Sienkiewicza 40) 
„Zawieja" g. 16, 18, 20 
dozw, od lat a 

WJSł.A (Przejazd nr 8) 
„Taras Szewczenko" g. I 
15.45. 18, 20.15 dozw. od 
lat 1.2 

Wł.OKNIARZ (Prócłtmka 
16) „Chłopcy na pooZy­
eJi" dod. „Droga do stu 
dJum przygotowawcze­
go" g, 16, 18, 20 dozw. 
od lat 14 

WOLNOSC (Napiórkow-
skiego 16) „Fanran Tu­
lipan" g, 14, 16, 18, .20 
dozw. od lat 18 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Małteństwo aktorki", 
g, 18, 20; dozw. od I.at ll 

(wyciąć zachować) • I odcinkowy druk spisu wszyst-
kich punktów usługowych 

Od dłuższego czasu mleszk ańcy Łodzi napróżno ocze~u­
ją na informator, w którym mogliby znaleźć spis punktow 
udu~owycb wszystkich brani z podaniem adresów i rodza­
jem wykonywanych usług. N :estety Informatora do tej pory 
nle ma. „Dziennik Łódzki" w okresie powstawania p_unk­
tów usługowych zamieszczał krótkie poradnłld, w których 
podawaliśmy adresy I rodzaje punktów usługowych. Nie 
było to jednak wystarc:r..ające I nie obejmowało wszystkkh 
branż. Poza tym maleńkie wycinki, jeżeli nawet ktoś za­
chował, łatwo mogły zginąć. 

według spisów poszczegól-
nych związków branżowych. 
Wycinając kolejno odcinki, 
czytelnicy ułożą sobie infor­
mator, który przyda się w każ 
dym domu przy okazji różno­
rodnych napraw, przeróbek ' 
itp. 

Zaczynamy od punktów u­
;; ługowych podległych związ­
kowi branżowemu spółdzielni 
budowlanych i usługowych m. 
Łodzi (siedziba Związku Na­
rutowicza 26). 

W związku z tym, że sieć I żytku szerokich rzesz łodzian, 
"lUnktów usługowych rozwin~ „Dziennik Łódzki" postano­
la się kolosalnie, a nie są one wił w formie skromnego pre­
ujęte w ogólnym spisie dla u- zentu noworocznego rozpocząć 

Punkty remontowo budowlane 
NAZWA 

Sp, Pr. „Beton" 

S'.P. Pr. Kom. Rem. 
„Elektrogranit" 
jak wyżej 
punkt zgłoszeń nr Z 
Sp, Pr. Kon, Rem. 
,,Budomontał" 
punkt nsl. nr 1 
.,Budomontat" 
punkt zglo11zell 
Sp. Pr. Kon. Rem • • 
„Pokój" 

„Pokój" 
punkt u1'ł. nr 1 
punkt usł. nr Z 

punkt usł. nr 3 

punkt usł. nr ł 
Rzem. Sp, Pracy Ma!. 
,~Wzór" 

Pom. Sp. R.zem. Br. 
Budow. punkt usł. nr 1 
punkt usl. nr z 
pan·kt usL nr 3 

Sp, Pr. Rem. Kons. 
Rob, Badowi. 

ADRES 

Piotrkowska 201 

Wschodnia n 

Piotrkowska 11 

Mlcklewicaa n 

8łeJUclewłe:11:& 1ft 

Zeromskteco 15 

Traugutta ł 

Narutowl-cs& 11 

NarutowłC1:8 2Z 

Południowa 3 
Piotrkowska :n 

Piotrkowska 129 

Kilińskiego S 
Plotrko"W$ka 1SZ 
Obr, Stalingradu lM 

!2!?.21 ust.UG 
remonty komttw mala~stwo budowl., lll'!klardrłe, 
ślusarskie, bla.ehaM>kle, dekarskie, roboty zdufl.skle 
punkt zgloneń 11!l!ngl: budowlano - elektrycmo­
lnstala.cyjne, ślusarski• budowlane 
ja.k wyieJ 

nslur;J napraw w01loclagowo-1tanaH"Zaeyjnyeh, een­
trLlneg0 ot:rzewanla I robót blacha.rsko-deltarsklch 

Jak wyłaj 

punkt zg1one6 usług: malarskfoh, zdańślcll, mu­
rarskich, szkla.rskkh. dekarskich, szyi.dziarskich, 
suiflerstwa I podlewan~a szkl~ł 
warsztat pomocnlcey. pankt nsł. Jaklernlctwo, ma­
lowanie portretów itp. 
us>Jugt budowlane. sz.ldarskle, szl!towanłe I Jlodle­
wanle szkreł, oprawa obrazów, grawerowanie szkieł 
roboty zduńskie, wykładanie ścian I podlós płyta.ml 
glazurowyml, roboty murarskie, naprawa dachćw, 
rynien ściekowych 
wykcmywanle pleców I m'ltrarstwo 
nslugt malarskłe 

~l remontowo-budowlane 

uslui:f 'Z<11lilslde 
usługi szklarskie 
1111ług! stolarskie. n:klank:łe, parłl!ledanllde I ma­
larskie 

Punkty zgłoszeń spółdzielni 
znajdują się przy ul. ul. Próch 
nika 18, Nowotki 10, Limanow 
skiego 37, Limanowskiego 146, 
Ogrodowej 26 i Kopernika 28. 

Topole kanadyjskie 
w dolinie Neru 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

Pieniądz 

powierzony 

PKO 
• przyczynia 

do 
. 

rOZWOJU 

. 
się 

gospodarczego 

kraju 

W ośrodku doświadczalnym I jakich topola kanadyjska roz­
Puczniew, prowadzonym przez wija się najlepiej, projektuje 
Politechnikę Łódzką, przepro- się zużytkowanie dużych par­
wadza się prace naukowo- tii doliny Neru na uprawę te­
badawcze nad najlepszymi go gatunku drzewa, co -po­
sposobami nawO'i:enia i użyź· zwoli na dostarczenie w krót­
nianl.a terenów pofożonych w kim czasie dużych ilości su­
dolinie Neru przez wprowa- rowca dla pr7.elflysłu papierni­
dzenie racjonalnej gospodarki czego. 
wodnej. Na terenie doświad-
czalnym prowadzi się próby 
uprawy nowych roślin jak ba­
wełna, ken.a!, sorgo, trawa su­
dańska itp. 

Jednym z poważniejszych 
przedsięwzięć jest obsadzenie 
terenów topolami kanadyjski­
mi, drzewem rosnącym nie­
zwykle szybko, znacznie szyb­
ciej niż wszystkie inne drze-
wa. 

Po zbadaniu warunków w 

Lokatorzy - Plszl!!cie, te w cSo­
mu przy ul. Narutowicza nr 47 od 
4 tygodni nieczynna jest studnia. 
W zakończeniu listu zaznaczacie, 
że ,,komitet domowy śpi". Radzi 
my wybrać tak! komitet, który 
nie prześpi roku 1953 i wy.każe 
więcej troski o sprawy lokatorów 
oroz o dobro społeczne, jakim 
jest dom. w którym zamieszkuje­
cie. 

Pracownicy poszukiwani \ SKRADZIONO kartę mel ZGUBIONO leglt. Ubezp. ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO kartę mel 
Wyłw6rnfa Filmów Fabularnych 

Sekretarkę ze znaJomoścfą stenografii, sprzą- Dział Zaopatrzenia 
taczki I robotników gospodarczYCh zatrudni 

zakupi garderobę amerykańską używaną R. S. W. "Prasa" Piotrkowska 96. Zgłoszenia 
do Referatu Kadr. 25-K jak wiatrówki. swetry, pulowery, spodnie 

Kasjerka rutynowana potrzebna natychmiast długie i sportowe, trzewiki, kanadyjki, ska-
Oferty kierować do Biura Ogłoszeń Płotrkow-

fandry, płaszc:;ie wehliane z kapturami, sza-ska 96 sub „Kasjerka". 24-K 
liki, koszule męskie, czapki. kapelusze, 

drobne 
skarpety, kożuszki, krawaty, 1 płaszcz ( )gło~7.ertia damski deszczowy i drobną galanterię. 

CEGt.Y niewielką ilość Zgłaszać się dnia 3 stycznia 1953 r. Atelier LEKA!t.t.E kuplę. Oferty składać Blu 
ul. Łąkowa 29 w godzinach lZ-15 do por-ro Ogłoszeń Piotrkowska 

Dr ZA U RM AN specJall- nr 96 „Cegła" 
tł era. 17-K i;ta skórne. weneryczne Kupię PIANINO w do-

a-9SO f.-11 Narut.owlcza 2 brym stanie. Oferty kle-
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nie handlu spotywczego, 
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n.a złotone dokumenty. kę fabryczną Gerard Kra 
legi<t. zw. Zaw. l Ubezp. slński. Jerzego 20 
Społ. na nazwisko Jadwl ZGUBIONO leg!t, służbo-ga Szulc. Grabowa 6 

wą wyd. przez Unlwersy 
ZGUBIONO leglt, zw. let Warszawski. Nazwisko 
zaw. Nazwisko Józef Bor M. Kalinowski 
czyk, Więckowskiego 80 ZGUBIONO wejściówkę 

ZGUBIONO leglt. s-z.kol- fabryczną na nazwisko 
Józef Morgiewfoz za.m ną nr 247 n.a nazwisko ul. Wróblewskiego 21 Zbigniew Lasocki 
ZGUBIONO odcinek wy-
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SKRADZIONO legit. służ- Pia tek (17041-G\ 
bo wą Łódzkiej Izby Rze ZGUBIONO legit. Zw In-
mieślnlczej na nazwisko walldów Pracy Julian Le ZofiA Szymkiewicz siak (17050-G) 
ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko J'a I fabryczną. Na:r:wlsko Ste-
nlna Kon1kowska fani.a Kubf.ak (17058-G) 

Z WYDAWNICTW MUZYCZNYCH 
„CZYTELNIKA" 

Władysława Marklewiczówna 
DO-RE-Ml-FA-SOL 

Początki gry na fortepianie. 
Str. 64. Zł. 9.70. 

• • • 
Marla Kaczurbłna 

DZIECI SPIEWAJĄ 
Piosenki dla dzieci 

na głos z fortepianem 
Zesz. I S 40. Zł. 9.60 
Zesz. Il. s. 19. Zł. 4.20 

• • • 
Anna Marła Klecltniowska 

PIOSENKI DLA DZIECI 
na głos z fortepianem 

Str. 24. Zł. 7.-
• • • I „c ZYT EL N I K" 

fabryczną Ja'T\ KOłodzlej- dunkową 1 pokwitowanie 
czyk, Ksawerów 94 na złożone dokum~lty. -
ZGUBIONO wejściówkę 

ste!an Michałowski, Pro-
fabryczną Irena Leśni ew 

fesorska 16 (16919-G) 
ska (17066-G) 
SKRADZIONO kartę 

ZGUBIO!VO kartę mel-mel dunkową, Jeglt. samopo-
dunkową, pokwitowanie mocy Chłopskie!. Franci.-na złożone dokumenty, za szelc Urbaniak (16887-G) 
świadczenie emerytalne. 
leglt Ubezp. Społ. Nazw! 
slto Mał'Cela Kokot, Na- ZGUBIONO kartę mel-
tall! 4 (16466-G) dunkową i Jeglt. zw. Zaw, 
ZGUBroNo Nazwisko Franciszek Ga-

wejściówkf wrysz.czak. Obr. Sta!!n-
fabryczną ZOfla D eska - gradu 29 (16863-G) Armil Cz<!'rwoneJ 97 

ZGUBIONO zaświadczi;nle ZGUBroNO kartę mel-
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ZGUBIONO kartę mel- dunkową ! wejśclówkt; fa 
dunkową J'&n Baj. wieś bryczną . Nazwisko Kry-
Rzeplszew gm. Szadek . styna Zawadzka 
now Stera.dz. 

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO kartę mel-
dunkową na nazwisko Da dunkową . Nazwisko Fe-
nie la Nowa<k, Południo- llksa Klereta Al. 1 Ma.l a 
wa 23 (16894-G) nr 16 (17083-G) 
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Pokazali starszym iak należy grać! 

Reprezentacja Młodzieżowa Polski 

pokonała Finów 4:2 
Już sam wynik meczu Fin­

landia - Młodzieżowa Repre­
zentacja Polski wskazuje, że 
nasz młodzieżowy zespół za­
grał znacznie lepiej od pełno­
wartościowych reprezentantów 
PolskL Drużyna nasza wystą­
piła w dniu wczorajszym w 
następującym składzie; Ham 

(Od naszego specjalnego w9słanniha) 36 sekundzie zatrzymał się du 
ży elektryczny stoper, a nad 

pel, Skarżyński, Pęczek, Cho­
dakowski, Zawadzki, atak I: 
Jeżak, Olszowski, Nowak, 
atak II: Wróbel II, Wróbel III, 
Herda, atak III: Janiczka, Ku 
rek, Nikodemowicz. 

W młodzieżowej reprezen­

-------------· I tacji znalazło się więc pięciu 

Puchar Davisa 
pozostał 

w Sydney 
• Australia o­

brcnila puchar 
Davisa. Po dru 
gim dniu spot­
kania flm~ło­

wego z USA 
Australijczycy 
prowadzą 3 :O l 
tym samym 
zw-ycfęstwo ma 
ją zapewnione. 

aszych olimpijczyków, a 
więc: Chodakowski, Skarżyń­
k:i, dwaj bracia Wróblowie i 
Pęczek. 

W zespole fińskim wprowa 
dzono jedynie niewielkie zmia 
ny: w bramce zagrał ~iemi 
zamiast Myllyli i w ataku 
zmieniono jednego gracza. 

Mecz ten rzucił snop światła 
na sytuację istniejącą obecnie 
w naszym sporcie hokejo­
wym. „Pełnowartościowi re­
prezentanci" wywalczyli wy­
nik remisowy 3:3, zaś młodzi 

wygrali 4:2. Zestawienie tych 
dwóch faktów wskazuje, że nie 
wolno zasklepiać się w obrę­

bie głośnych nazwisk. zapomi 
nając o młodszych zawodni-

lllecz rozgrywany jest w kach, których na szczęście 

Adelajde w Australii. O zde- mamy pod dostatkiem. Mło­

cydowanej przewadze goopo- dzieży trzeba dać dobrych 
darzy świadczy fakt, że tenl- trenerów, silnych przeciwni­
siści amerykańscy w dwóch ków dla nabrania odpowied­

grach podwójnych I w dublu [niej rutyny i przestać naresz­
zdobyll zaledwie Jednego seta. cie dyskutować na temat tego 

Botwinnik i Tajmanow 
walczyć będą 

o tytuł mistrza ZSRR 
W Moskwie zakończył się 

, XX turniej szachowy o mis­
trzostwo ZSRR. W dogryw­
kach odłożon partii 06tat­
niej rundy turnieju prowa­
dzący dotychczas w tabeli 
Tajmarow przegrał z Helle­
rem, a równocześnie Botwln­
nik wygrał w Suetinem. W 
ten spooób I i II miejsce w 
tturnieju zajęli a:rcymistrro­
wie Botwlnnik i Tajmanow 
zdobywając 13 i pół pkt. Sza­
chiści ci rozegrają dodatko<Ne 
spotkanie decydujące o tytu-

le mistrza ZSRR na rok 1952. 
Trzecie miejsce zajął Hel­

ler - 12 pkt„ IV i V podzie­
lili się BolesłaW'Ski i Tołkusz 
Sędzia główny turnieju ar­

cymistrz Bonda.rewski podsu­
mował wyniki rCYLgrywek do­
dając w zaikończeniu, że w 
d:rugiej połowie stycznia od­
będzie się mecz między Taj­
manowem a Botwi.nnikiem 
składający się z 6 partii. Spot 
kania te zdecydują ostatecz­
nie o zdobyciu tytułu nristrza. 

- Witajcie! - powiedział poważnie, nie zwracając uwagi 
na żarty Abasina i Pawła, potem uważnie przyjrzał się Wa­
lentynie, nie chcąc jednak być przedmiotem powszechnego 
zainteresowania, surowo krzyknął na dziewczynkę: 

- Dlaczego uciekłaś z domu? 
Słowa te nie zrobiły na Lonuszce żadnego wrażenia. Wy­

jęła z piąstki landrynkę, włożyła mu ją do ust i głośno się 
roześmiała. 

- Jesteś krnąbrna?! - groźnie powiedział Pietlusza, lecz 
nie potrafił utrzymać powagi i sam uśmiechnął się wesoło. 

- Czy widzieliście Osipa Romanowicza? Umówiliście się 

z nim? - zapytał Pawła Abasin. 
- Widziałem i umówiłem się. Okazuje się, ze ojciec Osipa, 

Roman, pracował na Przeklętej._ 
- Tak, zdaje się. że pracowaL Od Romana niewiele się 

jednak dowiecie.- Staruszek od dawna nie jest przy zdro­
wych zmysłach i pamleć przejaśnia mu sie bardzo rzadko. 

Po chwili Maksym Maksymilianowicz stwierdził z zado­

woleniem: 
- No, jesteśmy wreszcie na miejscu! Chociaż. w gruncie 

rzeczy, prawdziwa wycieczka zacznie się właściwie dopiero 
stąd. Przyjrzyj się, Walu, uważnie temu osiedlu. To była 
stolica chity, Za kilka dni otworzone tu zostaną punkty 
skupu grzybów i jagód. Do tego się sprowadza obecnie całe 
znaczenie tego zakątka. 

W takich to okolicznościach Walentyna po raz pierwszy 
ujrzała osiedle. noszące nazwę Końskie Głowy, które wyło­
nllo się zza wysokiego załomu skalnego. 
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naszą bramką z kolei zapaE­
lub innego nazwiska, bowiem ta się czerwona lampa. To Fic 
dobry gracz i bez pomocy ki- z Finlandii strzelił gola. Ter­
bica sportowego potrafi swo- cja ta nie jest zbyt ciekawa. 
imi umiejętnościami zakwali- Nasi jak gdyby zaczaili się i 
fikować się do reprezentacji rezerwowali siły na ostatni 

państwowej. etap walki - na ostatnią ter-

Po meczu rozegranym w cję. Pękają raz po raz kije ho 
wieczór sylwestrowy, z pewną kejowe. Atak przenosi się spod 
dozą pesymizmu oczekiwaliś- jednej bramki pod drugą. W 
my spotkania Finów z naszą jednym z takich momentów 
młodzieżową reprezentacją. Kauppi strzela i jest wynik 
Okazało się jednak, że młodzi 2:2. Hampel skapitulował po­
hokeiści potrafili wnieść do wtórnie. Bardzo dobrze na o­
walki znacznie więcej ambicji bronie gra Skarżyński i Cho­
i zapału od swych starszych dakowski. Ci dwaj obrońcy 
kolegów i w rezultacie spotka błyszczą na tafli lodowej. Za 
nie zakończyło się ich cen- nim zdążyliśmy ochłonąć po 
nym zwycięstwem 4:2 (2:0, 0:1, wyrównaniu, a już w 9 mi-
2:1). I nucie Jeżak celnym strzałem 

Mecz rozegrany w dniu zdobywa prowadzenie. Fino­
wczorajszym był znacznie cie wie zrywają się do rewanżu. 
kawszy od poprzedniego i stał Chcą za wszelką cenę uzyskać 
na wyższym poziomie tech- przynajmniej wynik poprzed­
nicznym'. Trzeba zaznaczyć, że niego meczu 3:3. Jeden z za­
stan lodu był lepszy niż w wodników Finlandii doznaje 
dniu wczorajszym. Nie padał kontuzji, pęka mu luk brwio­
śnieg z deszczem, lód był su- wy przy zderzeniu i zostaje 
chy i szybki. Zgromadzona pu zniesiony z boiska. Denerwu­
bliczność długo musiała cze- jące są momenty pod naszą 
kać aż padła pierwsza bram- bramką. Nasz bramkarz Ram­
ka. Oto minuta szesnasta; pel broni jednak szczęśliwie. 
przy krążku jest Jeżak. Strze Finowie mają przewagę w po 
la bez namysłu i nad bramką lu. W 14 minucie przed koń­
fińską zapala się czerwone cem trzeciej tercji tworzy się 
światło. Siedzi! Prowadzimy niesamowity chaos pod bram 
l;O. Po dwóch minutach jesz- ką gości. Nikodemowicz wy­
cze jeden atak i Herda ustala korzystuje tę sytuację i z bar 
wynik pierwszej tercji _ 2:o dzo bliska po prostu wtłacza 
dla naszych barw. krążek do siatki. Na elektrycz 

nej tablicy na tle ciemnego 
Nie trzeba chyba dodawać 

1 
nieba widzimy wynik 4:2 dla 

z jakim entuzjazmem górn!cy Polski i wynik ten pozostanie 
Katowic powitali zapowiedz bez zmian do końca meczu. 
zwycięstwa. W drugiej tercji Wobec wygranej młodzieżo 

zaraz po gwizdku dosłownie w wej reprezentacji, nie lada klo 

Norwegowie 
wygrali 
w Usti n/Łabą 

Reprezentacja hokejowa N.orwe­
gii, która w ubiegłą nie<!'Zielę 
przegrała z CzechOSłowacją 0:9, 
rozegrała na terenie CSR drug;e 
spotkanie z reprezentacją okręgu 

Ust1 n . Łabą. Mecz zakończył się 

zasłużonym zwycięstwem ho­
kP«tńw Norwegii 7:6 (2:2, 4:4, 1:0). 

pot będą mieli trenerzy i me­
cenasi sportu hokejowego przy 
układaniu składu reprezenta­
cji na dzisiejszy rewanżowy 
mecz Polska - Finlandia. 
Opuszczając stadion widzi­

my taki oto obrazek. Mały 
chłapak wyciąga przez siatkę 

rękę i błagalnym głosem pro­
si: dajcie mi ten złamany kij. 
Słowa te napawają nas otu­
chą. Takim chłopcom nie­
watpliwie GKKF dostarczy 
całe kije hokejowe i łyżwy. 

JA ROSŁA W NIECIECKI 

rzy zwykle na wszelki wypadek utrzymywali nlewiellde go­
spodarstwa rolne. Obecnie korzystają oni z reguły .z pań­
stwowych kredytów. 

W Końskiej Głowie większość stanowili jednak poszuki­
wac.:e drogich kamieni. Żyli oni nieokreśloną nadzieją na 
przypadkowe odkrycie skarbu. Jeśli sz<!zęście się uśmiech­

nęło - kamienie same wpadały w ręce, jeśli coś się zacięło 
- można było rozkopać całą górę i nic nie znaleźć. 

Stąd się wywodzi tradycja poszukiwania skarbu ł na­
dzieja na „traf". 

- Spójrz, jak biedni byli cl ludzie! Kompletna ruina -
wykrzyknął Abasin. - Całe szczęście, że skończyło się to 
już raz na zawsze. Poszukiwaczy drog!ch kamieni można te­
raz policzyć na palcach. Ich dzieci pracują dziś w kopal­
niach państwowych. 

- Zdaje się, chłopcze - zwrócił się Abasin do Pietiuszy 
,...... że chciałeś -'Pędzić całe lato w Bażenowce? 

- Muszę się przecież nią zająć - kiwnął głową w stronę 
Lonuszki Pietiusza. - Osipa i Romana żadna siła latem W 

Bażenowce nie utrzyma. Dziecko pozostaje bez opieki. 

Wziął dziewczynkę za rękę i poprowadził w stronę osiedla. 
Osiedle, składające się zaledwie z kilku zmurszałych cha­

tek, leżało na niewysokim wzgórzu nad wąską rzeczką. 

Trudno było wyobrazić sobie co.ś bardziej ubogiego niż owe 
maleńk:e domki. pokryte omszałym dachem. Piętno :?:anie- - Dobry brat - zauważyła z uznaniem Walentyna. 

dbania widać było na każdym kroku Duża szC>Da, zbita ze - Dobry, chociaż nie jest jej bratem - sprecyzował Aba-

świeżo heblowanych desek, w której stały stosy beczek. sin. - Widzisz tę chatkę koło rzeki? - Mieszka tam stary 

skrzyń i koszyków, podkreślała jeszcze bardziej ubóstwo Roman Bojarski, któremu niewiele już pozostało dnf na 

osledla. tym świecie. Lonuszka jest jego wnuczką. Jego syn Osip, 

Po eleganckich willach w Kudielnoje, po potężnych blo- ojciec Lonuszki. poszukiwacz drogich kamieni, mieszka zimą 

kach mieszkalnych Nowokamieńska osiedle poszukiwaczy w Bażenowce przy kołchozie. a latem przebywa w Ę:oń­

zlota robiło wrażenie obrazka żywcem wyjętego ze starej skiej Głowie jako stróż w punkcie skupu ja'(ód i jednocześ­

powieścl. nie poszukuje na własną rekę almarynów. Osip jest bardzo 

- Osiedle zawsze było takie. Bieda z nędzą - rozpoczął ciekawym człowiekiem. Kilka razy udało mu się znaleźć 

niestrudzonv Maksym Maksymi!ianowicz. - Zupełnie ina- wyjątkowo cenne kamienie, ale z miejsca przepijał cały za­

czej wyglądały osiedla zawodowych poszukiwaczy złota, któ- robek. W bażenowskim kołchozie bardzo go lubią. Zna na 

Na obozie w Szczyrku 

trenujq 
koszykarze 
Włókniarza 

System rozgrywek koszy­
kówki męskiej o mistrzostwo 
Ligi w roku 52-53 ułożony w­
stał odmiennie niż w latach 
ubiegłych. Poprzednio I Liga 
walczyła o tytuł mistrza Pol­
ski w jednej grupie, zaś mia­
no najlepszej drużyny w kra­
ju zdobywał zespół, który w 
ostatecznej klasyfikacji zaj­
mował pierwsze miejsce w 
tabeli. 

Z terenu Łodzi w rozgryw­
kach brały udział dwa zespo­
ły Spójnia i Włókniarz. W 
ubiegłych trzech latach dru­
żyna Spójni należała do czo­
łówki w kraju. Obecnie wal· 
czyć ona będzie w gi-upie II 
o miejsce 5 - 8. 

Natomiast koszykarze 
Włókniarza spisywali się 
w rozgrywkach dużo le­
piej. Od samego po­
czątku prowadzili w ta­
beli i w rezultacie zajęli 
II miejsce kwalifikując 

się tym samym do puli 
finałowej. Tak więc drc>­
ga do tytułu mistrza 
jest przed Włókn.iiarzami 
1adal otwarta. Lecz :zdo­
bycie tego zaszczytnego 
tytułu nie będzie rze 
czą łatwą. Najwięcej 
szans posiada CWKS 
oraz Stal poznańska, 

która w eliminacjach 
dwukrotnie pokonała 

łodzian. Wydaje się, że 

słabszym partnerem z 
tej czwórki będz.ie 
gdańska Spójnia. 
Zarząd Włókniarza sta 

nął na stanowisku, że 
drużynę trzeba do czwór 
meczu przygoto\vać jak 
najstaranniej i dlatego 
koszykarze łódzcy wyjechan 
na obóz kondycyjny do Szczyr 
ku, gdzie treningi prowadzi 
trener Kulesza. Tam pozosta­
ną do 13 stycznia, a w mię· 

clzyczasie dojeżdżają na me­
cze treningowe do Bielską i 
Krakowa. Najbardziej efek-

tywnym sprawdzianem formy 
koszykarzy WłóknLairza będzie 
ich spotkanie z krakowskim 
Ogniwem, drużyną, która w 
ubiegłym roku potrafiła spra~ 
wić w rozgrywkach kilka nie­
mal sensacyjnych niespodzia­
nek. Grała jednak nierówno 
i obok meczów doskonałych 

miała bardzo słabe, co spa-­
wodowało, że Ogniwo nie zna.; 
lazło się w czwórce finalistów. 

W sezonie bieżącym ligowe 
drużyny podzielono na dwie 
grupy, z których do rozgry­
wek finałowych o tytuł mis~ 
trm Polski zakwalifikowały 

się po dwa pierwsze zespoły z 
obu grup a więc: z grupy I: 
Stal (Poznań) i Włókniarz 

(Łódź), z grury II: CWKS i 
Spójnia (Gdańsk). 

Cztery te drużyny rozegraj2l 
między sobą czwórmecz, sys­
temem każdy z każdym, w 
Poznaniu w dniach 23, 24 i 25 
stycznia. Pozostałe drużyny 

walczyć będą w dwu grupach 
oddzielnie o miejsoa od"5 - 8 
i od 9 - 12. 

Maciejewski (Wł.) 

Ostatnie 10 dni przed~ 
meczem po7.ru1futkim koszyka­
rze Włókniarza spędzą -. Ło-1 
dzi na intensywnym treningu 
w sali MDK i rozegrają w 
tym okresie kilka spotkań ~ 
warzyskich. 

Zb. Skb. 

Portecki (AZS) WYRrał na Małej Krokwi 
Na Małej Krokwi w Zako­

panem odbył się tradycyjny 
noworoczny konkurs skoków 
narclarskłcb, w którym obok 
czołowych skoczków z Zako­
panego startowali za.wodnicy 
Krakowa i Sląska. 

Na starcie zabrakło jedynie 
Jana Kuli i Stanisława Maru­
sarza. 
Zwyciężył Porleckl (AZS) 

skoki 37,5, 45 I 46 m. Noła 
300,9 pkt. przed Hołym s 
Gwardli. 

pamięć mnóstwo bajek i legend i potrafi je niesłychanie cie­
kawie opowiadać. żona iego zmarła w kilka miesięcy po 

przyjściu na świat Lonu~zki i gdyb! ~ie Pietiusza, ~tóry 
za.mieszkał w SWoim czasie u nich, me wiadomo czy dziecko 
by wyżyło. Sam Pietiusza też jest sierotą. Jego rodzice, ba­
żenowscy kołchoźnicy, już dawno ~arli. Ten Pietiusza, to 
naprawdę kocha<nY chłopiec; uczY się doskonale I ma złote 

serce. Zobaczysz sama, jak troskliwie opiekuje się LOl!lUSZ­

ką„. A teraz, Walu, pójdź z Pa-yłem Piotrowiczem do Osipa., 
a ja odwiedzę Romana i wstąpię później po was. 

- Jak tu smutno„. - szep?ęła Walentyna, kiedy zostali 
sa1'D! z Pawłem. - Nie wiedZlałam, że na Uralu są jeszcze 

takie zakątki! 
- Były, chciałaś powiedz!~. Zburzymy te chaty, zanim 

zdążą zgnić do remy. Przebiegnie tędy duża szosa łącząca 
Nowokamleńsk z Bażenowką. Możliwe, że j.eszcze w tym 

roku rozpoczniemy w tych miejscach poszukiwania uralitu. 
Ale na razie musisz p0słuchać legendy o Maksymku Kożew­
nikowie. Żałowałem bardzo, że cię n.ie było, kierly Osip Ro­

manowicz opowiadał ml tę legendę po<lczas bt>rzy. Tędy, 

proszę! - Paweł pchnął skrzypiące drzwi i wszedł z Wa­
lentyną do ciemnej. pustej na pierwszy rzut oka chaty. - A 
oto nasz gospodarzl 

Z ławy, stojącej Pod maleńkim okienkiem, jedynym zre­
sztą w całej chacie, wstał człowiek. który zmieszał się bar­
dzo na widok Walentyny, Przywitał się z nią jednak i u~adł 
znowu na ławie, opierając się plecami o ścianę. Walentyna, 
która po chwili oswoiła się z pa'!lującym w chacie półmro­
kiem, z ciekawością przyglądała się poszukiwaczowi drogich 
kamieni. Osip Bojarski miał na sobie starą kurtkę, narzuco­
ną na podartą w kilku miejscach i niedbale załataną koszu­
lę. Kosmyki jasn7ch włosów wystawały spod czapki. Na 

twarzY jego, bladej i nieco obrzękłej, błąkał się nieśmiały 

uśmiech. a niebieskie oczy spoglądały marzycielsko w 
przestrzeń. 

-· Osiple Romanowiczu. obiecaliście jeszcze raz opowie­
dzieć bajkę 0 Maksyrnku, kiedy przyjdzie Walentyna Sie­

mionowna - przypomniał mu Paweł. 

- Nie wiem. czy dla panienki będzie to ciekawe - odpo­
wiedział ochrypłym basem Osip. 

„Zupełni~ nieciekawe - zgodzUa się z nim w myśli Wa­
lentyna. - Czy Paweł naprawdę nie rozumie, że chcę po­
rozmawiać z nim, a we z tym bajarzem!" 

(D, c. DJ · 
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